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Życzenia 
okazji XIX rocznicy 

powstania MO · 
ck=ji XIX rocznicy powowni.a Milicji Obywatel· 
s·kiej przesyl,amy wszystkim funkcjonariuszom 
i pracownikom Łódzkiej Komendy MO pozdro-
wienia oraz wyrazy uznania. 

Swoją ofiarną i owocnq pracą Mili.cja Obywaitelska 
zyskala sobie szacunek i autorytet wśród spdleczeństwa 
m. Łodzi, lotóre wyso·lw ceni jej poświęcenie ~ co<I;zien· 
ną troskę o za,pewnienie porządku i bezp1eczenstwa 
w naszym mieści~. 

W dniu Wasze•go święta życzymy Wam; Drodzy To· 
warzysze, dalszych sukcesów w trudnej, lecz zaszc~ytn.ej 
służbie dla narodu i Polski Ludowej oraz pomys.mosci 
w żydu osobistym. 

ZA PREzyDIUM 
RADY NARODOWEJ 

M. ŁODZI 
PRZEWODNICZĄCY 

(-) EDWAR.Q KAŹMIERCZAK 

* 

ZA EGZEKUTYWĘ 
KŁ PZPR 

I .SEKRETARZ 
(-) M. TATARKÓWNA· 

MAJKOWSKA 

1mieniu Wojeiwód.zikiej O.rga1Ji.wcji Partyjnej; 
Egzekutywa Kam.i•tetu WoJewódzkiego PZPR w 
ŁOdzi sklada wszystkim funkcjonariuszom i pra
cownHwm Milicji Obywatelskiej województwa 

łódzkiego - z okazji XIX rocznicy powstania MO, ser
deczne pozdrowienia oraz podziękowania za dotychcza
sowy wkład w utorzymaniu porządku, UJ,.du i bezpUxzeń· 
stwa w naszym województwie. 

W okresie 19 lat su.o.ego isitnienia Mi•licja Obywatelska 
dała olbrzymi wkład w dzie/,o umacniania na.szej socja
listycznej państwowości, w wal.ce z wrogami Polski 
Ludowej, przestępczością gospodarczą, kryminalną i chu· 
ligaństwem. 

Dotychczasiowy dorobek Milicji Obywatelskie}; głębo
ka ideowość i ofiarność szerokich rzesz funkcjonariuszy 
i Pra.cowników MO daje gwarancję, że stojące przed 
Mil!cią Obywatebską zadania w zakresie ochrony inte
:esow nasze•go państwa, umacniania praworzqdn.oś& 
i dyscypliny społ,eczne•j, zapewnieni.a spolwju i porząd
ku będą nadal realizowane w intere·sie całego społe
czeństwa, w interesie socjal.izmu. 

Prze1kazujem.y wyrazy uznania za dotychczasową 
ofia.rną pracę składamy równocześnie wszystokim funkcjo· 
nariuszom i pracownikom MO woj. łódzkiego życzenia 
~l.~zych sukcesów w pracy zawodowej CYTaz pom11ślnośd 
i sxzęścia w życiu osollistym. 

ZA EGZEKUTYWĘ KW PZPR W ŁODZI 
(-) STEFAN JĘDRYSZCZAK 

I SEKRETARZ 

DEPESZA Z OKAZJI DNIA 
CZECHOSLOW ACKIEJ 

ARMII LUDOWEJ 

Z okazji Dnia Czechosło· 
wackiej Armii Ludowe.i mi· 
n1ster obrony narodowej PRL 
gen. broni M. Spychalski 
przesłał na ręce ministra ob
rony narodowej CSRS gen. 
armii B. Lomsky'ego depeszę 
z serdecznymi pozdroWieniami 
i najlepszymi życzeniami dla 
bratniej armii czechootowac
kiej. 

PREZYDENT REPUBLIKI 
FINLANDII PRZYBĘDZIE 
Z OFICJALNĄ WIZYTĄ 

DO POLSKI 

Na zapro.s>zenie przewodni
czącego Rady Państwa Alek· 
sandra Zawadzkiego, prezy· 
dent Republiki Finlandii 
Urho Kekkonen przybędzie 
wraz z małż01Dką do Warsza
wy z oficjalną wizytą w 
pierwszych dniach marca 
przyszłego roku. Po oficjal
nej części wizyty prezydent 

Finlandii z małżonką spęd?.ą 
w Polsce kilka dni na odpo
czynku. 

ROZKAZ MINISTRA 
SPRAW WEWNĘTRZNYCH 
Z OKAZJI SWIĘTA MO 
W związku z przypadającą 

7 bm. XIX rocznicą powsta
nia Milicji Obywatelskiej 
minis.ter spraw wewnętrznych 
- Władysław Wicha wydał 
rozkaz specjalny, w • któ~ym 
pozdraWia funkcjonariuszy 
MO i składa im życzenia z 
okazji ich święta. 

PREMIER CEJLONU 
PANI BANDARANAIKE 

PRZYBĘDZIE Z OFICJALNĄ 
WIZYTĄ DO POLSKI 

Na zaproszenie rządu PRL. 
premier Cejlonu pani Sirima
vo R. D. Bandaranaike, złoży 
oficjalną wizytę w Polsee w 
dniach od 17 do 21 pażdzier
nika br. Będzie to rewizyta/ 
w związku z pobytem pre
miera Cyrankiewicza na Cej
lonie w roku 1960. 

Cena 50 ur. wyaanie A, 
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1943-1963 Ludowe Wojsko Polskie 
zbro1ne ramię 1 chlub~ narodu 

I 
w Pałacu Sportowym 
W zapełnionym do ostatnie

go miejsca łódzkim Pałacu 
Sportowym odbyła się wczo
raj uroczysta akademia z o
kazji XX rocznicy Ludowego 

Wojska Polskiego, zorganizo
wana przez Komitet Lódzki I 
Wojewódzki Frnntu Jedności 
Narodu. 

Zagajenia dokonal wiceprze 

Technikum Geodezyj.ne w Łodzi 
otrzymało lmle 2en. K. ŚfJJlerczefl1skle20 

wodniczący Prez. WRN - E. 
Majek, który też powital w 
imieniu organizatorów przy
byłych na akademię: kierow
nictwo KL PZPR z I sekre
tarzem M. Tatarkówną - Maj
kowską, kierownictwo KW 
PZPR z I sekretarzem St. 
Jędryszczakiem. dowództwo 
Sląskiego Okręgu Wojskowe
go - gen. dyw. Cz. Wary
szaka i gen. bryg. E. Mol
,czyka, przedsta'Vl'.icieli ~ó!
nocnej Grupy Wo3sk Radziec
kich gen.-mjr. I. Pietrowa i 
ppłk. G. Parchonowa. przed
stawiciela ambasady ZSRR w 
Warszawie - radcę F. Kon
stantinowa, sekretarza Ogól
nopolskiego Komitetu FJN -
St. Zawadecką. przewodniczą
cego Prez. RN m. Lodzi -
E. Każmierczaka i wiceprze
wodniczącego Prez. WRN 

Gen. bryg. Eugeniusz Mol
czyk, odsłania pomnik gen. 

Ka.rola śWierczcwskiego. 
Foto: L. Olejniczak 

Wczoraj=. uroczystość, któ
ra odbyła się w nowym gma
chu Techni:kum Geodezyjnego 
przy ul. Skrzydlatej, miała 
szczególnie Podniosły charak
ter. Była bowiem ściśle ,zwią
zana z obchodami XX rocz
nicy }.J(l'Wąiarńia Ludowego Woj
ska Polskiego. Szkola, która 
działa j'll:i od 18 lait i wy. 
kształciła ok. 500 geo<letów, 
otrzymała nowy, piękny bu
dynek, a jednocuśnie nadano 
jej imię bohatera narodowe
go, żołnierza rewolucji, boha
tera walk w Hiszpanii - gen. 
Ka.rola Świerczewskiego. 

Na uroczystość przybyli m. 
i111.: I sekretarz KL PZPR 
Micha.lina Tatarkówna-Maj.ko
wslta., radca ambasady ZSRR 
w Polsce Fiodor Konstanti-

(Dalszy ciąg na str. 2l 

Wł. Pawlaka oraz uczestni
ków mistrzostw zaprzyjaźnio
nych armii. 

Referat okolicznościowy wy
głosiła M. Tatarkówna - Maj
kowska. M. in„ mówiąc o 
tradycjach naszego wojska, 
podkreślita, iż tylko armia 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Perspektywy miejskiej 
komunikacji 

• Pociqg jed'noszynowy 
·• Póduszkowiec na 500 osób 

Inżynierowie z Akademii 
Gospodarki Komunalnej w 
Moskwie widzą rozwiązanie 
miejskich bolączek komunika
cyjnych w pociągu jednoszy
nowym. Torem bieżnym ta
kiego pociągu ma być specjal 
na szyna wsparta na betono-

. wych filarach. Wagony o 
długości 20 metrów będą się 
poruszały pod szyną, na wzór 
wagoników kolejki linowej, 
jednak na pneumatycznych 
kolach. Cztery silniki o łącz
nej mocy 450 kilowatów umoż 
liwią rozwinięcie szybkości 

do 150 kilometrów na godzinę. 
Takie wagony można łą;:zyć 
w pociągf i zapewnić, zależ
nie od potrzeb, przewóz do 
30 tys. pasażerów na godzi
nę. 
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W dalszej perspektywie pla 
nuje się zastąpienie kół w 
pociągu jednoszynowym .. P~
duszką powietrzną. Umozhw1-
loby to zwiększenie szybkości 
do 500 kilometrów na godzi
nę. Prototyp takiego pociagu 
zbudowali już inżynierowie 
angielscy. Wkrótce w Londy
nie ma być uruchomiony 11-
kilometrowy odcinek dośWiad 
czalny takiej kolei. 

Pociąg taki porusza się to
rem wklęsłym, przypominają
cym transporter, z wyrasta
jącą pośrodku szyną. Owa 
szyna stanowi stały ruerucho
my magnes. Wzdłuż ścianek 

Lekcja 
w Monachium 

25 lat mija od spotka.Dla 
moniu:hijskiego, które otwarło 
bitlerowskiej Rzeszy drogę do 
aneksji Czechoolowacji. Ta.ki 
rozwój wypadków z pewno
ścl4 nie leżał w intencjach za· 
chodnich uczestnil<ów spotka· 
nia monachijskiego: brytyj· 
skiego premiera c:JtĄmberlai• 
na 1 francuskiego szefa rzl!\· • 
du, Da.ladiera. Obiektywnie 
wszakże ich ustępllwe stano
wisko, zajęte w Monachium 
wobec żądań Hitlera, oznacza· 
Io zachętę dla militaryzmu 
niemieckiego, który w niespel 
na rok póżnte.t pogrążyć miał 
śwla• w najstrasznie js?.ej ka· 
tastrofie wojennej. 

Na.leżałoby przypuszczać, u 
moc:srstwa. zachodnie, po woj·· 
nie, która pochlonęla miliony 
istnlcń ludzkich nie powtól'Zl\ 
Już nigdy tego aktu bez• 
przykładnej lekkomyślności, ja 
ki popelnlly w Monachium 
wobec hitlerowskich Niemiec. 
Jak jednak wiadomo - pro
chy drugiej wojny śwta~weJ 
nie zdążyły ostygnąć, ktedY 
USA, Wielka Brytania t Fran• 
cja zaczęły na nowo odbudo· 
wvwać zachodnioniemiecki fm· 
p.irializm. Przesłanki, którymi 
się w tym wypadku kierowa
no, były te same, co ""'. okre· 
sie Monachiutn: potencJał go
s!><ldarco.y I wojskowy Nie
miec zachodnich wydawał się 
niezbędnym narzi;dziem dla . 
prowadzenia w Europie tak 
zwanej J)-O'lltyki z pozycji si
ły wobec związku Radzieckie
go t innych państw &>O<Cjali· 
stycznych. 

Czy duch fmperiallzmu nle
mieckleg<>, wywołany przez 
m<>earstwa. ziu:hodnie, za.trzy• 
m;i. sle tym razem na wykre· 
ślonych mu przez jego wy
zw<>liciefi granicach? Wielu 
najpoważniejszych polityków 
zaehodnkh żywi co do tego 
wątpliW<>ści. 

Niemcy zachodnie, na.uczone 
doświadczeniem dwóch wojen 
światowyc.b - nie ośmielą się 
oczywiście dziś - tak, jak to 
uczynił Hitler, Jawnie rzucić 
rękawicy swoim zachodnim 
SOJUSznili:om. Ale już dziś NRF 
na podstawie roll, Jaką zdoła· 
ła zająć w isojtL'IZU atlanty
ckim ja.ko najważniejszy kon· 
trahent na kontynenci~ euro
pejsldm, stara się narzucić 
swoje p<>Stulaty polityczne so-
jusznikom z Waszyngtonu. . 
Londynu i Paryża. 

Tym 1M>jusznlkom eoraz ezę
~ciej Ilię zdarza, :te ogarnja 
ich lęl< przed . Bonn. z którym 
związali się W<!> wspólnym in· 
teresle antykomunizmu. W 
Stanach Zjedn-Ocz<1nych, w 
Wielkiej Brytanii, a także we 
Francji, której st.osunkl z 
Niemcami zachodnimi z wielu 
względów układają się specy- . 
ficznie, zaczyna się .odczuwa<' 
ciężar, jaki wzięto na siebie 
w posta.ci zachodnloniemic· 
ck leg<> militaryzmu. Ciężar, ' 
który szczególnie dotkliwie 
daje się odczuć t.eraz, kiedy 
u!Uad moskiewski <>twiera. dro
gf; <j•D szerszego porozumienia 
t>t>m1ędzy Wschodem i zacbio- , 
dem. . 

* :to * 
Cwlerć wieku minęło od 

Monachium. Krótki to okres, 
a vrzecież dokonały się w 
nim eJ><>kowe przemiany. W 
atomowych i rakietowych cza 
sach: w czasach kiedy Zwią· 
zek Radziecki stal się potęgą 

kiedy rozpadły się kolonial
ne imperia - Monacilium I to 
wszystk<>, C7.ego stało się ono 
symoolem, nie może się pow
tórzyć. Nawet najbardziej 
awanturnicze. zimnowojenne 
kola, zda.ją sobie sprawę, jak _ 
musiałaby się skończyć każda 
próba agresji. I tym właśnie 
politykom rocznica M<>nacbJum 
może dosta.rezyć olo:a.zjt du 
najbardziej pouczających re
fleksji. 

WOJCIECH BARCZ ~ i TYGODNIA. i „koryta" toru ciągną się prze-------·--------

µz = a ootatnjm Plenum , SAiW , zarządzeniem; ezy okólniki€'1ll minister- że więc warto się zastanowić nad tym, = 
ea § stwier~zo.nod: „„.kultura laic· stwa. Obyczajowość tworzy się .sama, czy w małych miasteczkach, osadach §. 
i;;O = ~a. me Y~je jeszcze w sipos<i<b mniej lub bardziej spOlllJta- · i gromadach nie wprowadzić zawiera- E 

§ sw1~ obyczaJow<>ścią; tra nlczny. Można jednak na nią wiplywać, nia ślubów cywilnych tylko w dni = 
iej ::; dycyinym formom ślubów kierować nią, przyśp;eszać lub QPÓŹ· świątecz:ne. Uzyskalibyśmy ohoć tyle, ~ 
je- __ ;;_==_-== chrzcin. pogrze~ niewiel~ niać. Na przykład śluby w w:ęikszych że urzędnik „zalatwiającyk śluby" bt?}..· -=;;:; ___ -=== 
as jesteśmy w starue przeciw- ośrod!kach miejSkich poczynają już na· by ogolony. Niewiele ja na począ =-., 
la- staWić".„ . bierać pewnych uroczystych, pozau· ale zaw\Sze coś. 
fu Nie wiem czy akurat m~my . WłaL!i- rzędowych akcentów. Jednakże w oś- Jeszcze smutniej pod tym względem 

l - nie przeciwstawiać. natom1a_st Il;1~Wąit.. rodkach m111iejszyoh ślub cywilny nie- przedstawia się sprawa świeckich po- -
gał. .§ Phwe jest jedno, że obyczaJOW<llSC!l 1111e Wiele jeszcze się ró.:imi od alktu wpla- grzebów. które już z samej swej isto- § 

::: można zredu:kować do urzędowych t~. podatkiu gruntowego czy konitrakta· ty nie są obrzędami wesołymi. Pogrze- = 
iu --~- a.kitów. CJI rzepaku, Oczywiście docierają do bów laicltich faktycznie prawie w ogóle ~== 

TYmczasem laicyzacja życia odbywa n~ Wie.3ci, że za oceanem ślub m~a nie ma, poza pogrzebami ludzi zasłu-
~ę u nas przede WIS<Zystkim w sferze wziąć nawet; w stroju węd.1rnrsk:im, Ż0111ych, które odbywają się na koszt 
inteiek>tu, pomijając ludzką tęslmotę "!' P?Wietrzu, na wodzie, pod wodą, w państwa. Ale co robić. kiedy umrze sza 
do ceremOll1.ii. A przecież nowym treś Ja.ski~, a nawet na szczycie górY: ry, zwykły ateista? Dotychczas rodzi-
c~om potrzebne są niewątpliwie jakieś Nie :iesit to jedna'k sprawa tradycji a1111 na, chcąc uczcić pamięć z!llarłego, pro 
111<>we formy. Zrozumiałe, że odrzucamy lmltury, lE<?z p0 pro.stu zwyczajnej ekg,- Sl zwykle Po prostu miejscowego pro.. 
kościelną celebrację, bowiem wsipól· trawagancJi, która możliwa jest tam boszcza. No, bo kogo ma prosić? Nastę-

ę czesnemu laikowi obcy jest wszelki ze wzgli;diu na ~onkUJrU!jące z sobą sek· puje więc wyraźna kolizja: czcząc 
t mistycyzm. PoZa tym bogatym treściom ty czy wyznania. os ob ę zmarłego profanuje jednocześ-

~k niepotrzebna jest nadmierna pompa, Zresztą sam faikit. że ślub odbywa nie je~o przekO«Uµlia. I nie zawsze 
.e, jednakowoż pewna Skromna forma jest się w powietrzu. lub JJOd wodą wcałe - ohoć barozo c7.ęsto - robi to dla-
ej niezbędna. nie przek<reś'la Jego. uroczysj:Ego oha: tego, że tych p<rz.ekonań nie s.zanuje. 
ął Metryka pan.ny mlodej, dowody ooo- rakteru, lecz wręcz przeciwnie. rac~J stąd rzadko widuje się świeckie po-
ie - biste świadków. oraz wype]Jniony bez..• go p<><lkreśla, tyle że w ~b nieco grzeby, choć ateiści również umierają. -

~~ :_: ~::1~1~b~ P,!i~i2:ęa~a~OOC~f:~ e~~~{nfewJ;~j wygl<Jda to u nas ~lttężapr~~e:~~o~~eg~':u1e a~eś~r,_ -! 
go mogą być bez zarzutu, lecz sama l!la wsi. Kiedy pa111 młody przychodzi którym rodzina urzs_dza kościelny po-

~===-- CeremO'!lia O!kazać się może 7lby.t mało do USC z batem w ręku, a panna m!o grzeb, wychodzą w oczach opinii lokal-=-:=:= 
Uroczysta, niegodna wydarzenia, jakim da z kos.zy'kiem jaj (JPo dxodze na targ), nej na fazyzeuszy. Są.dz,~. że naszym 
iest w życiu dwojga młodych ludzi za- unędni'k pośpies7.nie wypowiada kilka obowiązkiem jesit brOIIlić ioh przed te-
\Vareie małżeństwa. urzędowyoh formułe.'lr., zbiera podpisy go typu zarxu.tami. Oni się już przecież 

§ Rzecz oczywista. że świeakiej obycza.:. świa<lk\)w, stawia piecza~. :Wydaje bronić n;e potrafią. s 
i§ jorwości . srie da . się wprow~p .j~ kwit i aikit ślubny. I już po sl1Ub1e. Mo- KAROL BADZIAK § 
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ę. 

. wody trójfazowego prądu 
zmiennego, wytwarzające ru-
chome pole magnetyczne. 
Współdziałanie podłużnego po
la stałego magnesu i rucho
mego poprzecznego poola ma
gnetycznego nadaje wagonowi 
na powietrznej poduszce ruch 
postępowy. 

Po takim torze ' będ!zie w 
przyszłości kursował wagon 
w kształcie olbrz"Jmiego cyga
ra, mieszczący do 500 pasaże
rów i ślizgający się na po
wietrznej poduszce z prędkoś
cią nawet do 800 kilometrów 
na godzinę. 

w 

Królestr.tJo Burundi 
podpisało 

układ moskiewski 
Przedstawiciel królestwa 

Burundi na polecenie swego 
rządu podpisał w Waszyngto
nie układ mooklimvski o zaka
zie doowiadcz.eń nuklearnych 
w atmosferze, przestrzeni ko.. 
.smiczmej i pod wodą. (PAP). 

W WIETNAMIE 
PLD. 

- Panie pre
,zydenciel Ują

!em demonstran 
ta! •• , 

Rys. 
Ibis-J aaliko<Wsk! 



·Bułgaria ratyfikowała 
układ moskiewski 

Uroczgsta akademia 
Prezydium Zgromadzenia 

Narodowego Bułgarii ratyfi
kowało w sobotę układ o za
kazie doświadczeń z bronią 

'jądrową, w atmos!erze, w 
przestrzeni koomicznej i pod 

w Pałacu Sportowym 

wodą. (PAP) 

Ogólnopolska 
wystawa plastyki 
w Zielonej Górze 

W sobC>tę otwarta IZ'OS·tała w 
Zielonej Gótme I ogólnopolska 
wystarwa ma.larstwa, girafil<i i 
plaika<tu. Na otwarele przybył 
k ierowruk Wydrzia.lu K;ultury KC 
PZPR Wlncenty Kraś.ko 1 
przedstawiciele wojew6<ltzlklch 
władz partyjnych i państwo
wych. 

Wystawa poanyśla.na jest jako 
s<tala lmpre-La, zainicjowana 
przez plasty>ków ziemi lubu
sklej. Ma się ona odbywać co 
dwa la.ta w czasie traidycyjnych 
;,Dnd ZlelOl!lej Góry". 

(Dokończenie ze str. l') 

wyrosła z I Dywizji . Koś
ciuszkowskiej na ziemi ra
dzieckiej zwycięsko wrócila 
do kraju. Stalo się tak dla
tego, że oparła się ona na 
słusznej ideologii, trafiła do 
Polski drogą najkrótszą i co 
najistotniejsze, właściwą po
litycznie. Nasze siły zbrojne 
powstały dzięki pom<><:y 
ZSRR, a wi:zly braterstwa 
broni - tak mocno zadzierzg
nięte między naszymi obu ar
miami - wzięły swój począ- · 
tek na polach bitew. 

XX rocznica WP jest świętem 
nas wszystkich, całego nal'OOu. 
Nasze lud<>we wojsko jest ści
śle związane z narodem. Klasa 
roootnf.cza, społeczeństwo Łodzi 
i woj. loozkiego wysoko sobie 
cenią pomoe W<>j<Ska i powsta
łą serdeczną więź, częste kon
takty z jednostkami wojskowy
mi. 

I sekretarz KL PZPR, podkre 
śliła też jak ogroon.ne i wszooh 

Delegacja burmistrzów z USA 
pochodzenia polskiego 
prż,rhywa do Warszawy 

W s-Olbotę ramo wyleciała do 
Pol.ski delegacja ł>urmi.sitrzów 
aimeryikańsk.icii pochodzenia 
JPOlskiego. Delegacja spędl..i w 
Polsce trzy tygodnie, zwie
dzając m. im. Warszawę, Kra
ków, Poznań, Wroclaw i Czę-

stoohowę. Wizyta następuje 
:na ~ przewodniczą
cych rad nairodowych Krako
wa, Poznaini.a i. Wroclaw:ia, 
zaakoopt<l'Wane na niedawnej 
kanferencji burmistrzów ame
rykańskich. (PAP). 

Technikun;t Geodezyjne 
im. gen. K. SwierczewsltJeA90 

(Dokończenie ze str. 1) 
now, sek.retairz KL PZPR 
Hieronim Rejnl.a.k, :przewodni
czący Prez. RN m. Lodzi mgr 

Rząd NRF odmó Nił wiz 
polskim delegatom 
na kongres l7Vl\l 

5 i 6 bm. O'ba'aid'l21ie we F·raink 
:farcie nad Menem (NRF) Kon
gres Związzlku O:tia.r HltlerYtlllllU 
(VVN). 

W oblia<laich Jr,oo,gresu miatta. 
'W'Zią-ć udZiail deleg&eija Zwiąrz;ku 
Bojowników o Wo1n<>Sć il. :Qe
mok;roc;Ję. WładJze Ndemiedk:!Etj 
:RepwbMlk:i FecietailnEd <XLmówiły 
liec!Jnak udzielen!ia Wiz po1Skinl 
tdelegaitoo:n. 

Zarrzą,d G\!Ó'Wlll.y ZBoWiD wy
st-ooowal dlo k=giresu VVN ode
pesrzę "' seroecznymi życzeru.a
mi i wyirazaani solida'I'noścj. 

(PAP) 

Ulewne deszcze 
·klęską Skopje 

Ulewne deszc:r..e zalały w 
Skqpje namioty. w których 
schronili się uratowallli po 
Jfupcowym trzęsieniu ziemi, 
mie>JZkańcy 'lego miasta. Wla
idze zairządzi&y ewaikuację ok. 
'7.200 ooób do miejsc -wyOOj 
pol()(Ż()nyoh. (.PAP), 

®POGODA 

Edward Kaim1eroza.it.. zast. 
d<l'Wódcy SląsklJego Okręgu 
Wojsk01Wego gen. bryg. Euge
niusz Molczyk, gen. bryg. 
Samuel MaJ.lm, ku.ratoir OS 
m. Lodzi mgir Mieczysław 
Woźni.akowski· 

Na wątę,pie krótkio o hi
sto.r:ii szkoly, opowiedz.i.al 3e3 
d~ton:-, mgr Ka:zimierz Wy
socki. Z kolei gł-OS zabral: 
1Przewodiniezący Plrez. RN m. 
Lodzi, mgr E.- Kaźmieraz.ak, 
który m. .il!l. przypomnial. iż 
po wojl1lie wYbudowa.no w na
szym mieście 95 &llkól, a do 
końca ~ego roku spole
c:reństwo Lod7Ji. wiptaoilo na 
bllidowe -szkól: Tysiąclecia po.. 
n.ad 164 m:1n zl. Właśnie z 
tych fundrtszów ~e'lfono 
lmach Technrlrum Geodezyj
nego. J~ t.o więc kolejna w 
LodZJi szkola-pomniik. 
Przemaw.iający na~n1e 

gen. bryg„ Eugenj,u.sz Mol
czyk, przekazał od dO'Wódz
twa i żolinierzy Sląski~o 
Okręgu Wojislkowego, serdecz
llle poodr<l'Wienia naua;yciie
lom i młodzi·~Y szkoły. On 
również d<llk<J1!1al od&lonięcrla 
popiersda ge:n. SwierczewlSlk.ie
go. 

Kurator OS w krótkim wy
stąip:ientlru, po odczyt~niu za
rządzenia. l\/IiJn. Oświaty 111a
daijąoego imię szkole. ~zil 
przekonanie, iż postać WJel
ik:ieg0 d01Wódcy będzie dila 
!lłiei wizorem. 

Za pię'kiny gmach, za p0d-
111ioolą uroczystość podzięko-. 
wał przedstarwicieJ uC7Jll.iów, .a 
ma koo:iec dyrekror t.echa1i
kum stwierdzi!, jż nauczycie
le będą tak wyohowywać 
młod7Ji.eż, ł>y sbała IS'ię gOOala 
ewego paitroina. 

stronne są osiągnięcia w :rozwo
ju na.sze~o kraju i poprawie 
warunltów socjalnych źycla lud
ności w porównaniu z dwudzie
stoleciem przedwojennym. W 
tym socjalistycznym rozw<>ju 
Pol&ki niemały jest teżł 'lvklad 
Ludowego Wojska Polskiego. 

w imieniu IU. i KW PZPR, 
stronnictw politycznych i orga
nizacji społe~nycil oraz miesz
kańców ~i i W10jewooztwa, 
M. Tatarkówba-Majkowska ser
decznie p02ldrowiła żotnlerzy i 
oficerów, a także osobiście gen. 
Waryszaka, żyeząc im dużo 
zdr<>wia i pom:vślnośei w życiu 
()ISObistym. . 

Gen. Waryszak w swym wy
&tl\I>leniu przekazał pozdrowie
nia w imieniu żołnierzy Sląskie 
go Okręgu Wojskowego ' swoim 
własnym oraz podziękowania za . 
pamięć i sympatię jakimi spo
łeczeństwo ziemi łódzkiej da
rzy wojsko. Mówił on też o po 
tędze naszej armii . powstałej 
w pruciągu tych 20 lat dzięl~I 
opiece i tr<K'<Ce władzy ludoweJ. 
Jesteśmy związani sojuszem z 
najpotężniejszą armią świata -
radziecką i innymi bratenskimi 
armiami w ram&eh Układu War 
szawskiego. Przed wo;ną na 
jednego żołnierza WP przypa
dało 0,2 KM, obe.Cnie zaś 46 
KM. Dys,P'onu,jemy sam<>lotaml 
ponaddźwiękowymi, rakietami, 
ma też miejsce szybki postęp 
w · wyp-05ażeniu formacji innyeh 
rodzajów broni. 

Gen. Waryszali: złoźył jak naj 
lep<Sze życzenia ~olltierzom oraz 
ich rodzinom, rezerwistom oraz 
wszystkim weteranom II wojny 
światowej. 

Następnie przemawiała sekre
tarz OK FJN, która m. in. zwró 
ciła uwagę na fakt, iż objęcie 
protekW>ratu przez FJN nad ob
chodami XX roeznicy WP okre 
śla rangę tych uroezysOOścl, 
ich zakres i charakter. 

Gen. I. Pietrow, przema
wiając w imieniu Północnej 
Grupy Wojsk Radzieckich i 
ambasady ZSRR, stwierdził, 
iż powstanie Ludowego Woj
ska Pol&kiego było ważnym 
historycznym wydarzeniem, a 
jego XX-lecie jest dużym 
świętem nie tylko polskim, 
lecz wszystkich krajów obozu 
socjalistycznego. Radzieccy lu
dzie bardzo cieszą się ogrom
nymi osiągnięciami polityc7-
nymi, ekanomicznymi i kul
turalnymi polskiego narodu. 
Polski naród ma w nich 
przyjaciół, którzy w każdej 
minucie są gotowi stanąć w 
obronie granicy na Odrze i 
Nysie i bronić jej tak jak 
swojej ziiemi. 

W części artysłycmej wy-1 
stąpił z bogatym i urozmaico
nym, pełnym :temJ?eramentu i 
świeżości pr9gramem Pań
stwowy ZooPół Piethi 1 Tań-

„ Tak" - 54 procent 
Francuzów 

Na ankietę francusk!ego In
sty>tutu Badania Opl.n.ii Publicz 
neJ, zawierającą pytalil.ie „czy 
uważacie za mo2liwe pe>kojowe 
wspóllstruenle między krajami 
zaoehoclru a kradami lromunlstycz 
ny>mi"? - 54 proc. rzapytanyeh 
od!P<>wiedz:laro „ talk"; 23 proc. 
- "!l'l.ie0

, a 23 proc. - nie da 
lo żadn.ej odp-owi edzi, 

w styozm.iu iese :r. na takie 
samo p;\l'taJnie Sl Pl'OC. odpowie 
dziale ,.,tak". 

Przed trzecią 
„rundąu rozm6w 
Zakończenie trójstronnych 

ca „Sląsk"; zbierając burzli
we, zasłużone owacje. 

(gręb.) 

Honorowe Odznaki 
m. Łodzi 
dla oficerów WP 

Wczoraj po po.ludnlu prze
wodniczący Prezydium RN m. 
LOOzi mgr Edward Kaź~er
czak udekorował oficerów Lu
dowego Wojska Po.Is,kiego h<>no 
rowynil odznakami m. l..odzi 
w uznaniu ich zasług dla na
szego miasta. 

Odznaki otrzymali: płk Ma
rian Baloorzak, płk Jan Ciupiń 
ski, kpt. Józef Dąbek, mjr &o
man Gr<>belny, mjr Mieczysław 
Knycz, mjr Zygmunt Kwi„t
kowski, ppłk Henryk Kramek, 
płk Czesław Kowalczyk, płk Pa 
weł Lubina, ppłk Eugeniusz Li
szko, mjr Zenon Lisiecki, kpt. 
Mieczysław Lewandowski, pplk 
Kazimierz Nowak, kpt. Stani
sław Ochoeiński, płk Paweł Pio
trowski, mjr Jan Sierank<>wski, 
kpt. Jan Skowronek, ppłk Al
fred Szewczyk, pplk Stanisław 
Szyma(lski. (jp) 

Nowe spojrzenie 
na handel z ZSRR 

W m-tyku~e zatytu~owainym 
1„Nowe spojrzenie na handel z 
Rosją" tygOOnJ.k fina.nsowo-go
spodairczy „Busmess Week" pi
sze, że obecnie „.,po raz pierw
srzy od wlelu I.at USA ?Owali:nie 
myślą o zml.ain.ie swej s-ztywhcj 
polityki w kwesłii h.anscHu :ze 
ZwiąrZJkiem Radzieaklm". 

. Tygoon!.k do.daje„ że ,.,wiele 
a~ery. k.ańs.kich osobistr.>ści ofi
ctalnych wypowiada się za zba 
d.a.nierq me>żli wości. generałil1ego 
roo:szerzerua handlu" z kradai!lli 
socjailistyictznymi. (PAP) 

Re 'k tnr Sorbony 
w ·warszawie 

Na za.m-osz.enie rektora 
Unr··ersytetu Wao:sza·w~•kiego 
prof. dr Stanistawa Tul!'sk:ie
go. przybył w robotę z 4-dlnio
wą . wizytą do stolicy rek.tor 
SOir'ł>olny prof. Jean Roche. 

(PAP) 

Rasiści w a kei i 
W pd;ą,te'k wieczorem w No

wytń ÓJ;"leain!e pollc.!a aTesmt<>
wa<l:a tt2eCb • pi1'7.yWód<(!ów ,.,Po
ludni<YWego FundUS2U Oświato
wego" - orga111irzla.cji walczącej 
o zn~e&ienie segregacji rasowej. 

Policjanci, którzy wta1rgnęli 
do loikalu FunduS'Zu1 skon:fisko
wau doikiumenty i mienie Oll'ga
nlzacJi. 

Aresztowanych ookall'toino o 
„ta(j111y spisek klo!mUl!'l.1JSt~·<!"Zny", 

(PAP) 

Delegacja .Algieru . 
zakończyła wizytę w ZSRR 

Delegacja aWglel"Slka zak.ońezy-
1.a w se>botę wizy>tę w Zw:ią'l'ku 
Ra.::lrziedkim. Zegn.a;jąc del~ację 
pierwsa:y wicepremier ZSRR, Ko 
sygtn powled'Zlal, że przyjaźń 
między ZSRR i ALgierią budo
wana. jest n.a dlu.g:I <lilcres i ma 
wspatnd.ale pempekltywy, 

w od;powledzi S'lef rząd'Q'Wej 
delegacji aJ:giersk!Ed „ pułilrow
nik H. Bumed.len wyra?.11 zado 
wolenie z zawall'tego poroczum'ie 
nia o Wi$pÓŁp!racy goSil)Od,airezł!j 
1 techruioznej. 

Na zalloończende pobytu dele
ga<C(ji Algierii w ZSRR podJpisa
IlJ() W'Sil>óWn.Y koanun.ilkat. {PAP) 

" 7. X.-SwiętoNarodoweNRD 

Niemcy nowej tradycji 

Na zdjęciu: gmach nowej kliniki kobiecej w Apol<la. 

Niemieioka Reipubli!ka De- nienaruszail11.ą gram:icę polw-
mokratyczna jeS<t państwem ju i przyjaźni z Pols•ką. 
młodym - w dnvu 7 paździer Powstanie i ugruntowanie 
nvka mija dopiero 14 lat od NRD stabo się wydarzeniem 
momentu jej proklamowania. historycznym ogromnej wagi 
Ale znaczenie NRD nie ma nie t Tko w dziejach Niemiec. 
swego źródła w starej tradu- W SlpO·s6b istotny zawaźylo 
cji - wręcz odwrotnie: wyni- ono na ulcladzie sil polit11cz
ka wła-śnie z zeirwania z tra · nych w Europie. Granica obo 
dycją r6wnie starą jak nie- zu socjali-styczonego prze,mnę
chlu·bn.:;, związaną z milita- la się nad Ła.bę · i Werę. 
ryzmem, z polityką podbo- Wbrew rachubom imperiali
jów, ujarzmiania i 1.V')fniszcza stów nie cale Niemcy, lecz 
nia. narodów; z zerwania z tyUw ich część zachodnia 
tym wszystk.Vrri oo było syna- weszła w Oll"bitę poli.tyk.i zim 
ni.mem prusactwa., hW.eryzmu, nej wojny. Fa/otem hi·stcrucz 
Hakaty i Ge.stapo, Drang na.eh nym stało się, że nienarnszal 
Osrten i obozów · koncentra- M•ścl naszych granic broni 
cyjnych. w sercu Niemiec NRD. a.k.tyw 

W ciqgu 14 lat NRD wy- nu uczestnik. Uk-ladu Warszaw 
rooła na sillne pa.ńsi'wo - po- sldego, że bezipie>Czeństwo na 
litycznie i ek.onomiJcznie; na sze oznacza w pra;k:r),µ;e bez-
szóstą potęgę przemyslową w pieczeństwo NRD. 
Europie, W<J..i'ne ogniwo w Te wszy<S'tlkie czyn.11:fi1~ umoż 
systemie państw socjalistycz- litv'ily zrodzenie się po raz 
nych. Udowodniła, że na zie- pierwszy zupelnie nowych; 
mi niemieckiej może powstać dobrosąsiedzlk.ich S'tosuwk.ów 
państwo, które patrafi wspól- przyjaźni. i współpracy Pol-
żyć w przyjaźni narweit z ty- ski z demokratycznym pań-
mi narr{)dami, gdzie budowe stwem niem~kim. Wymow-
porzeka>cUo głosiło, iż „Nie- nym ich przejawe-m był.a nie
miec ni,gdy nie będzie b<ra~ detwna wizll'ta delegacji par
tem". tyjno-rząOOwej NRD w na.-

Z tej W konse1kwe>ntnie sz'J}m kraj-u, Jej podróż w 
prowadzo~-.ej przez NRD po- Polsce, owocne wyr.tki prze-
lity•lci wypływają - jaikże dla prowadzo11ych rol?'mów. Wy-
nas ważne - fa;kty przeciw- mownym przejawem jest 
stawiania się vrzez NRD z ostatnio coraz ba:rdziej si' 
catą siłą. płynącej z zach.od- zacie,śniająca, obustronnie ko
nlch Niemiec propagamdzie rzystna wspóhn'aca gospodar
wojennej, mi.lvtairzy.zrmowi, cza; naukowa, kulturalna. 
sZ'GWim.zm.o,wi; id~ <Xlw<1>- w~;.a to _o:§a nasze kra
ta; żądaniom rewi.<;ii granicy je, sipl"ZjJja 1tfl!U1vti5wan.i u po 
na Odrze ł Nuste, lctór4 'NRD kOju, '"umaen1'ii1iiu JJpraW1f so
w pól roku po swym pow- cjali.rmu. 
stanf!u uznala. za u·S'ta!oną K. ZAREWTCZ 

Akademi'a ·w Żychll,nie 
z udziałem ambasadora NRD 
Jutro mija XIV rOC2lilica 

powstania Niemieckiej Repu
bliki DemokratY=nej, Z tej 
okazji w Zakładach Wytwór
czych Maszyn Elektrycznych 
i Tran.srormatorów im. Wil
helma Piecka w Żychlinie. 
które iuż od kilku lat utrzy
mują ścisły kontakt z Podob
nymi zaikladami w Dreżnie, 
jaik rówinież z amballlada NRD 
w Polsce - odbyła sie wczo
raj uroczysta akademia. Wziął 
w niej udZJi.aJ: wraz z wwarzy. 
szącymd mu osobami a.rnba
sadQlr NRD w Polsce - Karl 
Mewiis. Na u1'0CZystość przy
byli również se~ KW 
:PZPR - B. !Ua.Iinowsld i 

z-ca prrew. Prez. WRN w 
Lodzi - J. Pryma. 

Referat okolicznościowy wy
głos.il sekretarz KW PZPR 
B. Ma!l:inow&k:i. który 7!Wraca
jąc uwage na wielkie osiąg
nięcia ~odairc7.e NRD, Wie
le miejsca poowięcil t:\kże 
omówieniu aktua.lnej sytuacji 
międzynairodowej. Pod:k:reś1a
jąc role . NRD w walce o 
utrwalerui.e pokoju i likwirla
cję wszy.stkich Po2.00taloiści 
faszy211nu. Kończąc, mówca 
zlożyl na recie amhasa.dO!ra 
Mewi.sa serdecZJ!e 7ycoo:nia 
tlla narodu niemiook:leeo od 
KW PZPR, załogi Zaikhldów 
im. W. Pi.ecka i mieszkańców 
ziemi łódzkiej. 

D:ziś w clią,gu dlllia. zach.murze 
nie diurte z Większymi pirzeja
śndenda.mi. Teill!PeraitUJra n.ad ra 
nem plus 7 stqpn.i c. NadwYż
sw. w ciągu d.nla. 12 stopini c. 
Wiatry sla•be 1 Ulllliarkowane z 
kieruników 7Jaehodi!l.lch. Jut.ro 
temiperaitura 1 pogoda berz: i.vlęk 
szych zmia111. (kl) 

Po Cl!lęści oficjalnej uro
czystości. jej uczestllJicy ZWie
dzilld sale W)'kl-adowe i pra
oownje :n<J!Wego budynku. 

(jp) 

Surowe wyroki na sprawców 

rozmów w Nowym Jocku u
wdeńczonych osiągnięciem 
wstępnego poro:zumienia w 
sprawie zakazu umieszczania 
na orbicie okołoziemskiej o
biektów wypasażonych w ła
dunki jądr<l'We oraz zapo
wiedź trzeciej ;,rundy" roz
mów, tym rarzem dwustron
nych, podczas wizyty Gromy
ki w Waszyngtonie znamio
nują nie tyle może nowy e
tap w rokowaniach odpręże
ndowych, co wykrystaliwwa
nie się nowej formuły nego
cjacyjnej, 

Wybitny matematyk polski 
Amba'5ador K. Mew:ls 

dziękując za życzenia, serde
czne przyjęcie i &lowa uzna
nia dla suk.oesów gospodar
czych NRD, praekazal w 
imieniJU na.rodu niemieclti.ego, 
gorące pozdrOwienia dla 
wszystkich ludzi pracy PRL. nadużyć gospodarczych 

Przed Sąrlem WoJewćdZklm 
w Kosza]j,nie odbyta się :roo;pn-a 
wa p.rzeciwUco ośmiu b. p;racorw 
niJwan Pmetw6Tn.l Runa Leśne
go w Tr.zebieli:nie pow. Miast
ko, którzy dok0<nali poważnych 
nadużyć goo·P'oda;rczycq; p.r.zy
właszc-zaj ąc sobie około 7<>0 tys. 
tzlotych. • 
sąd skazal b. klerownlka prze 

twó:mi - Mieczy&la.wa Koc:lwbę 

na kuę 111. 1aJt więzienia:; gny
wną w kwocie l<IO tys. zł or~tz 
caJ!kow.!ty pl'Z€(padek ma~ątku. 
Na u Ja<t więzienia 1 100 tys. zł 
g=ywny 51karzany z.ostal talkże 
b. ma,garzyinler przetwó:mi -
Miec:zY'Sław Szóstkla. 

Pozootailych os.ka.rżon.ych s!ka
zano na kal!'y od póM:Ol!'a do 
diwóch i IPÓl lait więzienia. 

Polega ona na zna,jdowaniu 
najbliższych punktów stycz
nych oraz na stopniowym 
odkładaniu spraw, co do któ
rych zbliżen:ie poglądów jest 
na razie trudne, lub wręcz 
niemoi1iwe. (PAP) (PAP) 
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KOPENHAGA D I k • stwierdził m. :In., że a e Opisem Czechosłowaeja stoi na 

Otwarta w Kopen.ha- stanowisk~ ls~~ia 
dze 3 bm. wystawa pia dwóeh panstw nielDlec-
katu poiskiego została k • 'k t l • kich oraz ~<>włada 
przyjęta bardzo przy- Z /fi U $ O /C się za normalizacją sto 
chylnie. Duńska. telewi sunl<ów z Niemiecką Re 
zja. zaprezentowała t.ele publiką Federalną. 
widz.om szereg ekspo- ziemi k<:<lonistów :firan- ENTEBBE 
natów. Prasa duńska c\lSk:l()h w 1'4'.arolko. 
p.odkreśla niezwykle wy 
sold poziom artystycz
ny plakatu polSkłego. 

SOFIA 

ZWiązek wlętnlów po 
PARYŻ litycznych w Atenacll 

zapoczątkował akcję 
.Ambaisaldor mairokal'\• zbierania podpisów o 

ski w Pairyżu przeka- uwolnieme więtniów po 
zaJl: prezydent<>wi de Iitycniyeh w Grecji. 
GaulLle'<YWi pismo od Mimo prześladowań po 
króla Hasana r.:. 'n"e- licyjnych w samych tyl 

Zgroo:n.ad'ZEl?lie Nairodo 
we Uga111idy wybraro Ka 
baikę Mutesę pierwszym 
pTE!eyclent.enn. Ror!J):>ooz
nłe on um:~ow.a.nie 9 
pa.ździern!lka - w pierw 
szą l!'ocz.ndcę ogłoszenia 
mepocLlegl<>&ci UgalllJ(iy. 

PRAGA 

ścl. pdsrma nie ujawn.ip- ko Atenaclt i Pireusie Premier J, Lenart, od 
no. Wiad<i<mo jedynJ!e1 w ciągu 2 dni zebrano powiadając na pytania 
że m. in. traktuje ono ponad 106 tysięcy ·pod- przedstawicieli telewi· 
o n.a.cjonaairzlacjl męśc:l plsów. zii „ zach1l!diD:l.ODi~e.1 
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TEHERAN 

Na mocy dekretu wy 
danego pm:ez irańską 
radę ministrów, karze 
śmie!!'Ci pod.lega każda 
osoba; która prc.duku1e 
liu1b siprowaod.za do Ira
nu herol.nę lub morfi
nę lwb też tra'llSIP'O!rtuje 
i.JC>ŚiC! opium pr-zeklracza 
jące 3 kile>giramy. D<>
ŻyWObniemu więzieniu 
P'Od!egają osoby, u któ 
rych :zma.Jd"Zie się ponad 

500 JiliI'llllllÓW QDi'lllmo 

- doktorem honoris·causa UŁ 
Wczoraj w gmachu Biblio· 

teki Uniwersyteckiej miała 
miejsce podniosła. uroczystość 
wręczenia doktora.tu honoris 
causa UL wybitnemu ma.te
ma.tykowi polskiemu - prof. 

Co nowego 
w „Kr a ju Radu 

0 Je.sit 1!o failYrylva-gigant. 
Produkuje mydło i kosme~uki. 
BliS'k.o pał-Owa mydła toaleto
wego z ZSRR 11.Wi Z'Ti4'k. tej 
fabryki, Dzjenntkarz odwie
dził za.Jc/.a.d, 611 uzy~kać od
p010i.edi '114 pytame: ;JG1e ;,za 
graly" n,owe fO'l"my ZM.za
dzania go5'J)Oda1'1lcą; a w szcze 
gól11-0·§ci j(J)k, wygląda dalszy 
postę.p demok:ratyzacji kiero
wania przedsiębiorstwem. 

© Mik>śnicy baśni Anderse 
na znajdą w ostatnim 
numerze „Kraj'IL Rad", ko bo
rowe reprod11Jkcję pierwszego 
radzieckiego a?timowanego 
filmu. pelnomieWa.zowego ;,Dzi
kie lcz,b ędzie". 

dr Franciszkowi J,eji z Uni
wersytetu Jagiellońskiego. 
Otwierając uroczystość, J. M. 

rektor UL - p.rof. dr Stefan 
Hrabec pe>Wital przedstawi
ciela władz miejskich se
kretarza Prez. RN m. Lodzi 

A. Torzewskiego, najzna
komitszych· matematyków pol 
skich przybyłych na uroczy
stość - na czele z prof. Wa
cławem Sierpińskim, rektora 
PL - prof. dr Jerzego Wer
nera i prorektora AM 
prof. dr z. Jerzmanowska. 
Zasługi prof. Franciszka 

Leji omówił :promotor 
prof. dr Witold Janowski. Ne 
wy doktor honoris causa UŁ 
jest twórcą wlasnej szkoły 
naukowej . autorem 107 publi
kacji, głównie z zakresu ana
lizy matematycznej i funkcji 
anaf!tyczne-j. Karierę nauko
wą roopOCZY!lal w r01ku 1916 
kiedy to uzyskal t:v'ruł dokto
ra filozofii na Uniwersyte
cie Jagiellońskim, Od wielu 
lat ściśle współpracuje z 
o-środkiem matematycznym w 
Lodzi. Jest prezesem Polskie
go Towarzystwa Matematycz
nego i kierownikiem Instytu-
tu Funk.c,j.l. Analitycznych 
J;łAllt,; Q>z) 

Na zakończenie m'OCZYStOO
ci, haa-<:erz.e żYchlińscy wre-
czyli ,gościom wiązanki k:w:ie
tóiW, a zespól przyza.kł.aid<YWy 
ZWMElLT wystąpil z cieka
wym programem artystycz
nym. W czasie społjkania o
mówiono . również niektóre 
moł>lemv związaaie z dalszą 
w.spó1pracą socjalno-kultural
ną zakładów w Żychlinie i 
w Dreźnie. (61.) 

Najrzadziej 
piszą listy łodzianie 

Od :pc.niedrLi.a.tku <>bchodtzlmy 
M\ędzyn.aii.·od<>wy Tydz.ień Pi.sa
n.ia Listów. W okresie tym wy 
da.ne zostan<i okmicz.nościowe 
=aczki pocztowe i karty, Ko
respO<lldencja. stemplowana l:lę
<kzie specjalnymi da~mvnik.ami, 
9 pa:lx:l!zlernika obchodzić będrz;ie 
my „D.zleń z,n.ac:zika P<lc"Zltowe
go". 

Rccznle nada.je się u n.as ok. 
900 m~n przesy>lek listowy.eh 
Z\VY'klych (ok. 3-0 na 1 mieszkań 
ca). Najczęśdej piszą listy m!e 
o;zklań•cy Rze>zowa - co 5 <lni 
jeden llst, narjrna·dzlej i~n.ie 
,.., CO· il.4 clin.d. (J? AP~ it 
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w społeczeństwie „na dorobku'' Smierć czaiła się nad Nerem 
Społeczeństwo nasze - przez 

Iata przeorywane gwaltowny
Ini ruchami ludności - staje 
się w coraz to większej mie
rze społeczeństwem ludzi 
?Siadlych. Stwarza to . ~przy
Jające warunki dla bhzszego 
Poznania się współpracowni
ków czy współmieszkańców, 
naWiązania bliższych, serdecz
niejszych kontall:tów i współ-
działania. ..., ' 
Niewątpliwie · w wielu wY

Padkach td. właśnie bywa . . 
Lecz równolegle obserwować 
~oiemy i P~~ne: niepokojące 
ZJawis-ka, ktorE 'Określić moż
na wspólną nazwą elementów 
automatyzacji życia społecz
nego. Dla ilustracji posłużę 
się wypowiedziami, które 
Wpłynęły na ubiegłoroczny 
konkurs „Nowej Kultury" i 
„Głosu Pracy" w sprawie wol 
nego czasu. 

CZY TAK MYSLĄ 
WSZYSCY? 

;,Jesitem, można by powie
dzieć, zawsze sa,ma" - stu,'ier 
dza nauczycielka z Gdyni, 
01>lsując tryb swego życia co.: 
dzum:nego. ,,Nie ma okaZJ1 
do zawieramia nowych znajo
mo~ci~'. „Nie ma .z .}im ~-
Wa.żnie porozm=iac • „o.a
cza nas pustka, bra,k życia 
kulturalnego, zorganiz.owane
go życia rowarzyskiego" 
to urywki z wypowiedzi in
nych nauczycieli. 

Mieszikaniec Radziejowa 
opisuje sziczególo<ulo stosunki 
panujące wśród mie<szkających 
z nim w jednym domu ro
dzin. 

;, W bloku zamieszk-ują Meiś~ 
~; rozhisteryzowc.ne dewotki 
1 ZU<izi.e nie· amgażujący się 
10 ~adnienia światopoglqdo
ioe. Nikt jednak nie cierpi z 
1JOU?OOu osobistych zapatru
wan. Każdy nieomal żyie 
własnym życiem. Pieniądz 
traktowany je~t ja,ko głów
ny i jedyny środe'k kszitalto
wania bytu swej rodziny. Tą 
kategorią myślą wszyscy". 

;,W trosce o zabezpieczenie 
egzystencji i wla.sne zdrowie 
- konivluduje iwny uczestnik 
konkursu - przyjęliśmy za
.sa,a,ę dystansu 1.0 stosu"Wku do 
Wszystkiego i wszysNckh. 
Ludzie stykający się ze sobą 
1.0 miej.scoch procy zachowują 
pozornq życzli1J)()ŚĆ w stosun
ku do swoich lwl-eg6w i ogra 
ni.czają swoje kmitakty do 
'Wymiany zdań obojętnych ... 
P':zyjaźnie wśród procowni
kótt? tej sQ(Tn.ej instytucji zda
Tza.;ą się niezmiernie rzadko. 
Ta „mechanizacja" .stosunków 
międzyludzkich nie da się 
Przełamać me<todanni dotych
czas stosowanymi". 

IDEOWOSC I BODZCE 
· Sięgnijmy do źródeł. Jed
no z nich widzę w określo
nyro klimacie psycho-spolecz-1 
nyro który zaczął W''twarzać 
się '-u nas na przestrzeni 

ostatnich lat: w klimacie fał
szywie pojętej stabilizacji. 

Podejście to od samego p-0 
czątku nie było bynajmniej 
jedno~""J.aczne. 

Dla jednych stabilizacja 
oznaczała po prostu uporząd
kowanie spraw ekonomicz
nych, między innymi w opar
ciu o szersze i bardziej ra
cjonalne wykorzystanie bodź
ców materialnego zaintereso
wania. Oznaczala więc po
wrót do realizmu, do liczenia 
się z materialnymi interesami 
ludzi pracy, do pełnego 
uwzględniania ciężaru gatun
kowego tych osobistych inte
resów w warunkach społe
czeństwa. „na dorobku". ja
kim jest niewątpliwie nasze 
społeczeństwo. W tym ujęciu 
stabilizacja potraktowana zo
st<łla jako podstawowy waru
nek socjalistycznego rozwo
ju doskonalenia stosunków 
ml~dzyludzkich; zaś bodźce 
materialnego zainteresowania 
- jako środek kojarzenia oso 
bistych interesów z interesa
mi ogólu, środek bynajmniej 
nie tracący swego znaczenia, 
pomimo rosnącej roli innych 
- pozamaterialnych bodźcow. 
takich, jak ideowość, emo
cjonalne i ambicjonalne zaan 
gaźowanie w pracy itp. 

Ale kształtować się zaczęła 
i druga, choć nie tak wyraź
nie formułowana koncepcja 
„stabilizacji". Słowo to stalo 
się hasłem wywoławczym dla 
o&obistego „urządzania się" -
obojętne czy w zgodzie, czy 
nawet wbrew wspólnym inte
resom społecznym. Pralka. lo
dówka, telewizor, skuter. sa
mochód domek jednorodzin
ny - i:-zeczy skądinąd poży
teczne dopóki traktowane są 
właśnie w wymiarach rzeczy 
- stały się dla wielu nie 
środkiem ułatwiającym egzy
stencję, ale jej .gł?wnym .c~
lem, pogoń za mm~ - tresc1ą 
życia, a ich zdobycie - mier
nikiem pozycji społecznej i 
o;;obistej wa.rtości. Towarzy-

Wąska polna droga 
oddz

0

iela domek Mi- ,, 
szczaka od wzgórza 
na którym znajdo
wało się miefsce 

kaźni 

szy temu w sposób nieunik
niony komercjalizacja stosun
ków międzyludzkich, których 
treść humanistyczna wypada 
poza zakres lodówkowa-samo
chodowych zainteresowań. 

Nic to w gruncie rzeczv 
innego, jak wydobywanie ze 
sta.re~o lamusa przeżyte.i daw 
no koncepcji społeczeństwa, 
j.ako sumy jednostkowYch 
egoizmów, których gra kie
rowana wyłącznie bodźcami 
materialnymi zapewnić ma 
jako wypadkową ogólny po
stęp kraju. 

ZMIERZCH 
INDYWIDUALNOSCI 

O szkodliwości tego typu 
postaw przekonuje nas na każ 
dym kroku codzienna prak
tyka życiowa. Weźmy choćby 
pod uwagę dziedzinę wycho
wania: czyż jest w stanie za
pewnić pożądany kierunek 
wychowania dziecka sama 
tylko - każda z osobna 
izolowana rodzina w obliczu I 
tak różnorodnych dziś wpły
wów szeroko pojętego środo
wiska, środków masowego 
przekazu itp. A w dziedzinie 
ekonomiki, gdzie takie spry
watyzowanie celów pracy pro 
wadzi nieuchronnie do obo
jętności na marnotrawstwo, 
niegospodarność, na działal
ność przenikniętych prywatą 
klik? A w rozlegle.i dziedzi
nie stosunków międzyludz
kich? Już nie mówiąc I o 
ogólnej sylwetce człowieka, 
który w takim klimacie usank 
cjonowanego egoizmu i obo
jętności pru:bawiony zostaje 
cech najbardziej ludzkich. 

Indywidualizm się przeżył 
- stwierdza to nawet każdy 
poważny badacz stosunków 
pracy i stosunków spolecz
nych na zachodzie. Tym pil
niejsza potrzeba przyśpiesze
nia świadomej organizacji 
różnorodnych płaszczyzn mię
dzyludzkich kontaktów i 
współdziałania. 

JAN DANECKI 

I Duża, za.motna wt~ Chełmno nJ14! Nerem, poł<Y2cma 
w odlegl<>Ś<:i 70 km, od Lod.7.i i 15 od Koła doczekała si<: 
p<>nurej sławy. W latach 1941-19!14 „zaszczycali" Ją swymi 
odwiedzinami Himmler, Greisell' i Eichmann. ~e 
częśe!ej bywali tu - sądzeni aktualnie w Hanowerze za 
zbrodnie, popelnione w lA>dzl - dr Otto Bradfisch, sze: 
łódzkiego Gestapo I jego podkomendny Giint.er Fuchs, kie
rownik referatu żydowsltie go. 

Przyczyny owych - odwiedzin, lub ściślej Inspekcji., były 
oezywiste: tutaj bowie m już w 1941 r. hitlerowcy zorgani
zowali pierwszy na ziemia eh polskictl obóz masowego 
uśmiercania lud7'1. 

B 
ylo więc Chelm
no „kombinatem 
śmierci". Bo Ju
dzie, których tu 
przywożono, żyli 
zaledwie kilka 
godzin. Kobiety i 

mętczyźni, starcy i d;:ieci, 
zdrowi i chorzy. Sprowadza
no ich tu z Polski i Austrii. 
z Czechosłowacji ! Węgier, z 
Belgii i Francji. W ogromne.i 
większości byli to żydzi, po
tem Cyganie, radzieccy ofice
rowie - jeńcy wojenni, cy
wile - Polacy, zakonnice i 
polscy księża, dzieci ze spa
cyfikowanych wsi ·na Za-

wiesil swą działalność. Pałac 
podminowano i wysadzono w 
powietrze, zburzono kremato
ria, starannie zatarto ślady. 
W Chełmnie pozostała nielicz
na grupa Żydów, tzw. Haus
kommando. Po roku rozpo
częło się na nowo. Wybudo
wano nowe krematoria, znów 
napływały transporty. Ostatni 
przybył 14 lipca. . 

U stóp wzniesienia stoi 
mały, na pól wrośnięty 
w ziemię domek. Miesz

ka w nim od lat ogrodnik 
Andrzej Miszczak wraz z ro
dziną. Mimc iż hitlerowcy 
wysiedlili z Chełmna więk-

~17, V -rnr:7 
~ - ; ).•> S-5 ...... 

Tablica pamiątkowa 
mojszczyźnie, wreszcie czes
kie dzieci z Lidie. 

Z 500 tys. więźniów Son
derkommando - Kulmhof, jak 
hitlerowcy nazywali obóz w 
Chełmnie, uratowały się czte
ry osoby.„ 

Okolica spokojna I sla·bo za
ludniona, mo<>no pofaldowana i 
porośnięta gęstym, mleszany:!l 

lasem, byla idealnym mlejscem 
na obóz zagłady, ZOrga.n.iz,owan" 
go w końeu wsi, na natura!· 
nym, J>Q1odow<J<>wym wzniesie
niu, o p<>wierzclmi 4 ha. Od 
tuż prze·biegająoej szosy, od
grodzono go wyso·kim na 2,5 m 
drewnianym parkanem, po prze
ciwnej stronie, gdzie wzniesie
nie opada gwsłtownym. stokiem 
ku wsi ustawiono wśród gęsto 
tu rosnących aka.cji, pos·t.enmki. 
Wybudowano kilka baraków, 
<>próżnio.no śpichlerz, główną 
jednak rolę w masowej ekster
minacji ludzi ode,gral ogrom.ny, 
widniejący z dab pala.c. 

8 grudnia 1941 r. rozpoczę-
ło się zbrodnicze rzemiosło. 
Po niewielkich początkowo~ 
partiach, uśmiercano później 
do 1000 osób dziennie. „Ein 
Tag - ein Tausend" - dow
cipkowali obozowi SS-mani. 
W kwietniu 1943 r. obóz za-

szość Polaków, jego to Jakoś 
~minęło. Być może dlatego, 
ze u niego SS-mani zaopa
trywali się w warzywa. Okno 
z mieszkania Miszczaka wy
chodzilo wprost na odsłonię
ty w tym miejscu stok, na 
którym znajdował się ongiś 
okazały pałac. Oddajmy głos 
ogrodnikowi: 

- Siadałem na krześle, z da.la 
od okna, przesłonięt.ego fi.ranką 
I przez lornetkę obserwowałem, 
co się dzieje na piętrze pala.cu. 
Gdy d-o · wielkiej sali wprowa

dzano grupę żydów, - przemawiał 
do nich komendant obozu Hans 
Bootmann. Mówił, że sprowadzo
no ich tu po to, by pracowali 
w spo:koju i dobrobycie na roll. 
Czasem, chcąc sprawić -odpowie
dnie wrażenie, ubierał się jak 
właściciel ziemSiki, w kapelusz 
z piórkiem. Przedtem jedna.k -
informował - muszą si<: wyką
pać i pójść do odwszalni. Lu
dzie bili brawo, rozbierali się i 
zadowoleni schod!d.11 na dół„. o 
tym, co mówil Bootmann, wiem 
od żydów, którzy w asyście 
SS-manów odbierali ode mme 
warzywa. -

W długim korytarzu, w piw 
nicy nie było już złudzeń. 
Rozstawieni wzdłuż ścian 

e KORESPONDENCJA Z KANADY e KORESPONDENCJA Z KANADY e KORESPONDENCJA Z KANADY e KORESPONDENCJA Z KANADY 

licą ciągnął barwny poch<?d: Roz
poczynał go samochod cie:zaroW! 
pełen karnawałowo ubranych męz
czyzn. Spiewali piosenk~, w któ
rej tekście powtarzały się słowa 
;,girls, girls, girls". Te, do któ
rych kierowali swą apostrofę, szły 

w równym barwnym szeregu. Tymczasem z 
boku uśmiechnięte panie w tm:niurach roz· 
dawały widzom tekturowe wąsy. Z tej właś
nie tekturki można się było dowiedzieć, że 
~ar~da odbyWa się w związku ze srebrnym 
Jubileuszem cechu fryzjerów w Toronto. 
Przechodzień mógł ujrzeć i słyszeć chór 
meksykański, zespól kowbojski i wiele in
nych. ~bacZJ>:ł !eż rozśpiewany tramwaj z 
XIX wieku, Jakze anachroniczny wśród no
wocze;inych gm'.łchów i domów towarowYch. 

Takim zapam1ętał~ Toronto podczas lip
cowego, u~a!nego dn~a. Stolica prowincji On· 
tario. drugie co do liczby mieszkańców mia
sto Kanady, od 1952. r .. z dumą dodające do 
swego miana przym101;1~k ;,metropolitan" lu
buje się w uroczystosciach i imprezach na 
Wielką skalę. Od 1879 r. odby-wa się tu co
r<>cznie najpopularniejsza na świecie wy.;. 
stawa gospodarcza. T.rudno byłob! WYmienić 
WSZY'S'tkie atrakcje, którymi orgamzatorzy da
rzą odwiedzających. Nawet królewsk_a .k0<n.na 
policja zostaje zaangażowana, oczyw1ści.e nie 
dla utrzymywania porządku, ale po to, by 
W)'Stąpić podczas defilady. Na ~50 .akra~h 
11owierzchni trwa przez 2 tygodme sierpnia 
skrzyżowanie widowiska rewiowego, wystawy 
gosnodarczei, zawodów sportowych i ~y~k~. 

Na tę kaskadę wspaniałości przyie:z~a 
publiczność z bliska i z daleka, WYPrózma
jąc przy okazji portfele z dolarów. W 1962 r. 
zwiedziło wystawę CNE (Cana<lian National 
Exhibition) ponad 3 mln ludzi, rekordowy 
dzień frekwencji wyniósł 334 tys. osób. 

SLADAMI INDIAN 

Toronto zawdzięcza swój gwałtowny roz· 
wój głównie handlowi. Jeszcze przed odkry
.ciem Ameryki upodobały sobie to miejsce 

szczepy czerwonoskórych. Wskazuje na to 

indiańska nazwa os&dy - „Tarantau", to 
znaczy ;,miejsce wielu spotkań". Gdy Kana
dę zajęli Francuzi, powstała tu placówka 
handlu futrami. 
Później, w 1793 r.; osada zmienia metry· 

kę. Pułkowinik angielski, John Simcoe, gu
bernator górnej Kanady, decyduje się zało
żyć w tym miejscu królewski gród York. 
Szpetne to i okrutnie niezdrowe dla miesz
kańców miasto w 1813 r. uległo zniszczeniu 
przez wojska amerykańskie. Z wojny pozo-

lllllllll m 
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WIELU SPOTKAN" 
stal i&tniejący do dziś zaibytek: fort Henry, 
w którym żołnierze ubrani w ówczesne mun
dury z zapałem odtwarzali dla turystów gry 
wojenne, oczywiście za odpowiednią opłatą. 

W CIENIU USA 
I chociaż dziś wszystko to odbywa się na 

niby, przybysza ogarnia refleksja czy rzeczy
wiście zmagania te skończyły się raz na 
zawsze? Czy w bankach i na giełdzie nie 
trwa dalej bezkt"Wawy tym razem pojedynek 
dwóch kapitałów? Swiadkiem tej walki jest 
również Toronto. Wśród kilometrów niskich 
do:riów ~aczających wielkomiejskie city, po
środ tasiemca sklepów z wyciągniętymi na 
poprzek reklamami i szyldami, przybJsrza u
derza nagle . w oczy czerwony napis „bank
ruptcy" (plaJ ta). 

Wystarczy też Wyjechać' na pierwsze roz-

droże · za miastem, żeby odczytać takie hasło 
umieszczone na dużej tablicy: ,,Bezrobocie, 
to także twoja sprawa. Kupując towary ka
nadyjskie, przyczyniasz się do stworzenia 
nowych miejsc pracy". 

KANADA NIE PACHNĄCA ZYWICĄ 

Toronto to miasto kosmopolityczne. W la
tach powojennych napłynęli tu w dużej 
liczbie imigranci, zmieniając anglosaską fi
zjonomię mia&ta. Na dziesiątki tysięcy można 
liczyć miejscową Polonię. Skupisko Polaków 
manifestuje swe uczucia narodowe głównie 
w niedzielę, podczas bytności w .kościele 
polskim oraz na akademiach organizowanych 
z okazji świąt narodowych. Na co dzień Po• 
laków zarabiających dolary przeważnie cięż
kim wysiłkiem fizycznym, nie stać na inte
resowanie się życiem starego kraju, a nawet 
imprezami kulturalnymi metropolii. 

W moich rozmowach z rodakami przyby· 
łymi tu w ostatnich latach, często wypływa
ła sprawa trudności w przystosowaniu się do 
nowego życia. Kanada nigdy im nie pachnia
ła żywicą, ale zwykłym potem. I choć nie
jednokrotnie zarabiają dobrze, w wyznaniach 
ich pobrzmiewa żal za udręki pierwszego 
okresu pobytu na obcej ziemi, kiedy, często 
bez znajomości języka, zdani byli na wyzysk 
ludzi bez skrupułów. 

Polonusy w Toronto rzadko pozwalają so
bie na wypoczynek i rozrywki. Ale przyby
cie gościa z Polski pragną uczcić jakimś 
„szaleństwem". Czy będzie to słynny film 
„Kleopatra" (wstęp 3 dolary)? A może pik
nik polski organizowany w parku im. gen. 
Sikorskie1rn, gdzie można kupić kiełbasę i 
pierogi? ZwYcięża ostatecznie torontońska o
sobliwość: zamek Casa Loma (co znaczy 
.. dom na wzgórzu"). zbudowanv w 1914 roku. 
Właściciel zamku. sir Henry Pellatt. sprowa
dzał marmur, szkło i kafle z Europy - nie
które zaś materiały z Azji. 

Oto jesteśmy u celu. Stąd widać całą pa
noramę Toronta, a ze szczytu wieży można 
obejrzeć drugi brzeg jeziora Ontario - Stany . 

JAN G. FAL 
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SS-mani; gumowYIDł palkami 
przynaglali do pośpiechu. U 
wylotu korytarza, zakończone
go rampą, stała tyłem otwar
ta ciężarówka, · wybita we
wnątrz blachą, z · zewnątrz 
pomalowana na czarno. Gdy 
wtłoczono do niej ludzi, ry.;. 
glowano drzwi. a kierowca 
włączał silni!~ samochodu, któ 
rego rura wYdechowa wmon
towana była do wnętrza wo
zu. Po 3-4 minutach, gdy 
spaliny zatruły ludzi i w 
środku ucichły krzyki i stuki, 
wóz ruszał do lasu rzuchow
skiego, gdzie znajdowały się 
krematoryjne piece. 

W tym czasie tzw. Raus.; 
kommando opróżniało pośpie..; 
sznie sale: pałacową. Walizki 
i ubrania zrzucano na stertę 
przez okna. Bramą wjeżdżał 
już następny transport, dal
sze czekały obok w kościele<' 
z Lodzi ciągnęły pociągi i 
sznury samochodów. Schnelll 
„Ein Tag - ein Tausend!". 

Tzw. Waldkommando pra.; 
cowa!o od świtu do późnych 
godzin wieczornych. z 10-mi~ 
nutową przerwą na posiłek, 
Kto przystaną!, by odetchnąć; 
ginął od kuli, palki, bądź 
siekiery SS-mana Lanza. Pod 
czujnym okiem gestapowców 
wYrywano zagazowanym ofia 
rom złote zęby, szukano 
kosztowności w odbytach 1 
narządach rodnych kobiet. 
Jeszcze żyjących SS-mani do
bijali z pistoletów. gdy im 
się nle chciało. żywcem kaza
li wrzucać w ogień. 

Po skończonej pracy wydo
bywano popioły i zsypywano 
do głębokich dołów. Nie 
zwęglone kości tłuczono na 
miazgę. Waldkommando zmie 
niano co kilka dni. Gdv z 
Chełmna jechała nowa ekipa' 
krematoryjna, starą rozstrze
liwano obok pieców. 

- W latach 1941-1943 = opo
wiada A, MiSze7'3.k - Żydzi Z 
o!:>ozu nosili p0 dwa razy dzien• 
nie wielkie kosze zegarków, zlo
ta i kosztowności do komendan 
tury, odle•głej o 150 m. Szli 
s.zosą i wszyscy to widzieli. W 
tych t.eż czasach okoliczni Niem
cy chodzili poubiera.ni, niczym 
angielscy lordowie.„ 

Zrabowane kosztowności i 
odzież odsyłano do Gettover
waltung w Lodzi. Odzie:! 
sprzedawano głównie oi;gani-
zacjom filantropijnym, pr~y 
czym należy podkreślić, zi: 
pochodzenie ubrań było tym 
organizacjom znane. Oto 
fragment listu „Winterhilfs
werk des Deutschen Volkes•I 
z 9. 1. 43 z Poznania, skiero..; 
wanego do nadburmistrza Lo• 
dzi - zarządu getta: 

„„.Powołując się na ~wY 
mego głównego kierownika 
Koalieka z Panem, ubrania, su
knie i bielizn.a miały być do
~~rczane w stanie o c z y s z:„ 
c z o n y m. Dostarczonych 1500 
ubrań nie odpowiada w żadnym 
razie swego czasu oglądanym 
tekstyliom, które w Chełmnie 
(in Kulmhof) do naszej dYSl>-0"' 
zycji zarząd getta po'7l05tawil.„ 
Duża część od7Jieży jes~ mocno 
zaplamiona i częściowo nasią• 
knięta plamami krwi. w pr'Zl'" 
sylce, skierowa.nej do P~ 
skladają.ooj si<: z 200 marynarek! 
- na 51 marynarkach gwiazdY 
nie były usuni~t.e :" 

* :(. * 
W lesie rzuchowskim, bi~ 

gnie, od szosy w głąb• 
szeroki wycinek. Uwija..; 

ją się tu dziś ludzie, kt.Srzy 
WZ™1szą pomnik dla upa..; 
miętnienia hitlerowskiej zbrod 
ni. W miejscu, gdzie zieleń; 
wyrosła na prochach 500 tys,' 
ofiar, jest nadal, badzieji 
niż gdzie indziej, soczysta.~ 
W tym samym czasie w Ha.; 
nowerze, stoją przed sądem 
dwaj zbrodniarze: Otto Brad..; 
fisch i Giinter Fuchs, którzy 
część tych ofiar skazali na 
śmierć. Czy wyroK, jaki za
padnie, będzie zadośćuczynie..; 
niem za ich niewinnie prze.o 
laną krew? 

JERZY BINDER 

Z tego okna obser~· ował 

Miszczak łere11 „ '!ałacu" 
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Działo to się w łatach 1669-1680 

Krzepki jest 
nasz naród 

Książe Afichał Rex Poloniae 
Krzepki jest n.aisiz na

Tód. Jak nam donoszą 
w oświęcimskim żyje 
niejaki Wiśniowski, któ 
cy mając 140 lat, cho
dzi co niedzielę cLo od 
Ieglego k-0.ściola, a w 
Jal>lonnie podle Lubli
na 115-letni Ossowski 
g;ryz!e oT:Zechy i dosia
da konia. 

Na eleikcję wysypały 
się woj·ewódrz.twa jako 
z:za rękawa, wojska 
wl<:lkie, poczty pańskle, 
piechoty, zgoła ludzi 
ba.rdzo pięiknych i w;e 
le. Trwały tarrgi dni 
kilka, bo każda z ziem 
EW Oj ego na króla fo.r
sowa1!.a, gdy sandomle
rzanle WS•p-Ommawszy 
na cnotę i poc"Zciwość 

Dzieło znamienite 
wytłoczono w drukarni 

dziedziców Leńczowskiego 
w dxukairnd dzied:zi

ców Sta.nisl.awa Le11-
czows>kiego w Klra>ko
Wie książkę ruiezwykle 
ciekawą odb>:ito, przez 
imć &taniislawa Kazirnie 
111Za Hercium.a filo:z<:,fjej 
i medycyny dokto<ra 

Dębowy doktór 
Przy drodze z Bejsc 

oo za,gćxrzyc stoi w le
sie potężny dąb 1 zwa
ny ;p.1'2ez lud doktorem, 
jp-Oniei.vaż leczyć ma 
l!'ikutecznie cho.roby gar 
d!la. i zębów. Zamim 
si.ońce w.zejdzie; chory 
mus.i iść do lasu i o·b
s:redis:zy dąb po trzy
kroć, powiedzieć: „Po
wle<Ja: mi '.Powiedz, mój 
kochany dębie, jakLm 
sposobem leczyć zęby 
w gębi.e". Na to dąb 
zruca z gaJęzJ liście al
bo 1 żoolęd!1lle, które 
tnz.a napanzyć; a napar 
pie co dzień <> św! ta
n tu. 

na.pJsainą. J'llż w roz
d!Ziale pierwszym Her
cius·z powiada jako się 
zachować, gdy do dom 
goście na bankiet zja
dą. Tak więc gospoda:rz 
:ma się wc:ześniej przed 
tym z maitż<,mką swoją 
T<>z.mówić. Much; jeśli 
je ma w nosie, za
pomnieć, jeżeli w izbie 
zasię są pchlY; to je 
>V-ygnać sposc.l>em na
pisa.nym. ścieriki biaJe 
do naczynia stol01We,go 
1 wody na.gotować, a 
psy z ogonami ko·sma
tymi z i<zby wygnać. 

Dalej HerciuoS:Z pisze: 
;.gdy go§.cl.oim jesteś rad 
s.iu.gi (ich) miej na o
ku, pan bowiem lubo 
mu się w czym nie 
wyigod.zi1 przebaczy; 
czeladź zaś chociaż by 
się naalepiej miaJa, nao 
dlZie przyganę, aż irn 
musisz do·bry:m trUln
kiem gęby zalać". 

RaJd m'll'ltwm ksi.ążka 
'2:awierra i dlatego pole
cen<ia jest godna. 

C!.lzwafa(,n'ł cz71n 

Ann'ł C!.krza.now !Jkia j 
Chwalebną rzecz ma.my do ~a. Ot<> 

mośclpani Anna Chrzanowska,, żona Jana Sa
muela Chrzaru>wlskiego, wielkiej odwagi 1 pra
wości dowody dala. Gdy mąż jej, załogą Trem
bowli dowodzący, chciał z braku żywności twier 
dzę Tarkom oddal:, wtedy Anna ti:zymając broń 

w ręku z groźbą, że ;jemu i sobie życie od.bie
nie wielki zapał w wodzu i załodze obudziła. 

Zrobiono śmiałą wycieczkę na Turków, która o 
tyle pTZedłUżyła. obronę, ze zanim bisurmani do 
nowego szturmu przystąpili nadciągnął Ja.n III 
z odsieczą. Sejm kra!kowski w 1676 r. uczcił bo
.baitemtwio małżonków 1'11ejnot.em. szla.chectwa pol
skiego, przytem summę 5 tys, zł p,. w ska:rble 
koronnym naznaczając. · 

ks. ś „p. Jeremiego Wi- ków: karret, cugów, o
śniowiecki·ego Jegornoś biciów, śreber i róż
ci Księciu Michalowi nych splen.(iorów. 
koronę postanovvili na----------
lo;,yć. Gdy się o tym I 
dow1edz1al Dęb!.oki p<:·ll N 
komOtrZy ci:snąt cza-pkę owe prawa 
w górę i wr-zasnąl na • 
wszystek głos: Vivat dla CUdzOZleIDCÓW 
Pia.st! Vivat rex Mi-
chael! A ten siedzial Konstytu.cja i'. 1669 1-. 
między s:zla.chtą p-Oikor- prawa uowe ola d1-
niu.sieńki, skurczyJ się dzoziemcó~ usta.la. I 
i nic nie mówi'!. Ale tak najwyzej 6 cudoo· 
już i tnnd poczęli krzy ziemców mooe poz.cista 
czeć: Vivat rex Mi- wać przy booku królew 
chael! Wp<rowadzo•no te skim. Nie wolno jest 
dy księcia do kola se- cudzoziemców sprowa· 
natorów szczęśliwie. dza« na elekcję, Nie
Ta.m dopiero grMulatio osiedli stale w mi-eście 
ne.s, tam dopiero pocie nie mają prawa pro
cha dc.brrych a smutek wa.dz!C handlu t nie 
złych, którzy Lota.ryń- wolno im wywózit z 
czy<ka czy Polanowskie kraju majątku pod ka
go chcieli obierać. Czy rą konfisl<aty z wyjąt
nU ci a.rcybiskup te ce klem Krakowa, Pozna
remondje co cLo jego nia, Lwowa i Wilna, 
urzęd'll należały, a·le 2 gdzie tylko dziesiątą 
Ci ęż:k:illn sercem i małą częśt muszą zł>!Y.iyć dla 
ochotą, bo wybó7: nle miasta. Spadek po cu
po jego myśli _n.a<lił . Na dz-Oziemcu zmarłym beż 
zajutrz wszakoż by! no potomuie i beztesta
wy król MichaJ Wiśnio m.ontowo staje się „!!;a 
wiecki o kilka millo- dukiem", czyli przeeh·o
nów d!rożso:y, ta'k wie- d:oi na skarb królew· 
Ie mu nadano poda.run ski. 

Wi adomo~cl dworskie 

Jan 111 obycza; polski 
zacho~uje 

usługuje, podając na 
obiad 33 pólmi&ków 
w!elldch, 12 lub 13 
mniejszych, a na śnia
danie i wieczerzę po 
13. Lubo zaś nie brak 
na dworze królewskim 
CU.d7AYLiemców, to vvszak. 
że dwór z~howuje p.01 
skość. Sam. Jan ID nie 
rozstaje się nigdy z 
k<>ntuszetn i przemawia 
za.wsze językiem szlach
cica. 

Dwór naszego króla 
wyróżnia 8'1ę rządnością 
t dostatkiem. To nie 
czasy nieboszczyka Ja
na Kazimierza, któremu 
w Rawie zabrakło pfo
niędzy · na żywienie 
dworu. u Jana m zaw 
sze IM"ZY stole i na sto 
le pełno. TU 12 paziów 
ze nJacheckich rod:zin 

1••••••••••••••••11111m11•r1' 
Woda 

do picia 
prosto 

z morza 

K~ami 3iJ>airatu są 
inżY'nieTov11de j>ugQSłQIWiańscy. 
Zamraża Olll wodę moraką i 
następnie topi lód dając czy 
stą, chlotdną i smaczną wodę 
do picia zawioca.jącą od 0,05 
do 0,12 mi1Hg;ramów soli mtne 
ralinyich na 1 litr. Apairat pro 
cl.ukuje 1 metr sreśC'i en.ny wo
dy na godizi!Il.ę. Obecnie pro
j elkturje się buic:Wwę podobne
go apruratu o wyidajn-0ści 5 
melbrów sreścieI)J!ly,ich W'OdY na. 
g-Otdrzi!Il.ę. 

skiego. Z końcem wie
ku XIX i na początku XX. 
było w Lodzi sporo kawiarni 
różnego typu, a:le do najbar 
dziej popularnych, zaliczała 
się właśnie cukiernia „Rosz
ka "„ 

Tu, w pierwszym pokoju, 
gromadziła się wówczas pa
lestra łódzka, bywał tu m. in. 
mecenas Piotr Kon (później
szy obrońca w procesach po
litycznych). Drugi pokój obra
ła ·sobie za siedzibę ówczesna 
cyganeria łódzka. 

Kogo wówczas nie oglądały 
zadymione ściany tej sali! Lu-
bił przychodzić Zygmunt 
Bartkiewicz, autor „Złego 
miasta". Tutaj - owiany obło 
kiem papierooowego dymu -
przesiadywał w roku 1895 
Władysław Reymont. zbierają
cy materiały do swojej kapi
talnej „Ziemi obiecanej". 

Opodal dyskutowali makle
rzy i fabrykanci łódzcy o ostat 
nich plajtach i kursach gieł
dowych, targowali się kupcy 
moskiewscy, plotkowały stroj
ne panie, flirtowały zakocha
ne pary. Kawiarnia szumiała 
rozmowami, niby ogrom'ny ul, 
Reymont zaś notował skrzęt
nie w pamięci różne szczegó
ły i podpatrywał charaktery
styczne tY'J)y „lodzermen
szówu ... 

Od czasu do czasu wpa-
dali tu Artur G!iszczyń-

Miałem wówczas uzgodnlć pewną sprawę ze Stefanem Ja
raczem, bowiącym właśnie w Lodzi, na gościnnych wystę
pach. Za.proponowałem mu więc, żeby wstąpił ze mn1' 
na czarną kawę do „ZiemiańlSkiej". 

- Na ~awę? - skrzywił się znakomity artysta. - Szcze
rze mówiąc, Jestem w takim nastroju, że wolałbym pójść 
na coś mocniejszego, choc!aźby... „do brudnego SzmUla". 
Ale zgo?a! C'!'odi.my do „Ziemiańskiej"! Lubię tę bUd(! 
PrzyP?mma 1Ill <>na dawne, dobre czasy. Jako miody aktor; 
pra.cuJącY w zes1><>le Zelwerowi.cza w latach 1908-10, wPa• 
dałem często !'a kawę i plotki do ,,Roszka", bo tak na
zywał się ongiś ten lokal.,. 

cukiernia p. Aleksandra Rosz
kowskiego stanowi centrum 
ruchu i życia społecznego 
łódzkiego... Artyści mala
rze i dramatyczni mają tu coś 
podobnego do klubu ... " 

Bywalców mdał ten klub 
sporo. W różnych okresach 
czasu odwiedzali „Roszka" 
dyrektorzy scen łódzkich: Cze 
sław Jankowski, Michał Wo
łowski, Henryk Grubiński, 
Marian Gawalewicz. Przycho
dził Andrzej Mielewski z uta
lentowaną artystką Aliną Gry
ficz, późniejszą swoją żoną 
(która po jego śmierci wyszła 
za znanego przemysłowca 
łódzkiego, Grohmana) oraz 
Aleksander Zelwerowicz. · Jed
nakże obaj ci panowie siady
wali nie zawsze przy tym sa
mym stoliku. Zelwero·wicz 
miał pretensję do Mielewskie 
go, że ten jako dyrektor Tea
tru Popularnego „podrywał" 
mu sztuki, które on już po
przednio włączył w plan swe
go repertuaru. Chodziło tu o 
„Złoty wiek rycerstwa" oraz 
„Tajfun". Zatarg był tak 

ostry, że Zelwerowicz przeka
zał sprawę do sądu. 

Ale czy dyskutowano wyłącz 
nie o ostatnich sztukach 
Strindberga i ostatnich kom
pozycjach Siemiradzkiego? 
Czy - przede wszystkim w la 
tach 1905-1906 nie szeptano 
tu również o najistotniejszych 
Wydarzeniach politycznych? 
I kto był uczestnikiem tych 
rozmów? 

Niie chcemy, opierając się 
na domysłach, tworzyć no
wych legend. Bo i po co? 
Fakty. które przytoczyliśmy, 
są dostatecznym dowodem, że 
stara cukiernia Roszkowskie
go b:i:ła ~ngiś rzeczY'Wi_ście 
ośrodkiem zycia kulturalnego 
w Lodzi: a jako taka zasłu
guie na przypomnienie. 

Dodajmy, że Aleksander 
Roszkowski, sprzedawszy ka
wiaJ:nię KaroloWi Gostomskie
mu, sam pojechał do Szwai
cruii. 

,Po pierwszej wo.inie świa
towej, lokal ten przechodził 
różne koleje. aż wreszcie za
mienił się w reprezentacyjną 
kawiarnię „Ziemiańska". Obec 
nie kawiarnia ta funkcjonuje 
dalej pod nazwą „Łodzianka". 

Przypominamy te sprawy 
nie bez powodu. 

Jak informują nas. Komisja 
Opieki nad Zabytkami przy 
Zarządzie Okręgu PTT-K w 
Łodzi, zwróciła się ostatnio 
do Dyrekcji Zakładów Gastro 
nomicznych Łódż-Sródmieśc-ie 
z propozycją, ażeby przy oka
zji remontu te.i kaWiarni przy 
pomnieć jakimś plastycznym 
~·:centem jej stare, dobre tra
dycje, a może fakt. że tu 
właśnie Reymont zbierał ma
teriały do swojej „Ziemi obie 
canej"? 

Z knajpy łódz kiej „Roszkowski" 
Reprodukcja z Tygodnika Ilust rnwa.nego 1911 nr 19 13 maja 

. Naszym zdaniem, propozy
CJa to godna uwagi i zreali
zowania! 

str. 369 
ski i Szandlerowski. Swiat 
dziennikarski reprezein:towali: I 
.zasłużony wydawca i literat 
Wiktor Czajewski (założyciel 
;,R-Orzwoju"), Stanisław · Ląpiń
ski, Aleksander Milker, mło
dziutki wówczas Stanisław 
Bal, plastykę - Henryk Szczy 
gliński, HenrY'k Glicenstein, 
Maurycy Trębacz i inni. Nie
którzy .z nich śpieszyli potem 
kirętymi schodkami na pierw
sze piętu do sali bilardowej, 
ażeby rozegrać partię pira
midki czy karambole. 

oto co na ten temat pisał 
;,Tygodnik Ilustrocwany" (Nr 
!9 rok 1911): 
„Położona przy rogu Piotr

kowskiej i Pasaż,u ~1eyera 
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Mieczysław Jagoszewski 

------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

Dzięki wieloletniej działalno§cl pedagogicznej 
i kulturalno--oświatowej na wiejskiej prowincji -
Waldemar Babinicz zebrał bogaty materiał obser
wacji i do5wiadczeń, którymi dzieli się z czytel
nikami za. pośrednictwem swych książek i publi
kaicjt, Jak np •. „zapalone pocbodnie',, „L1sty z pa
rafii" i ln. Wyda.ny ostatnio tom opowiadań ,Za 
ścianą" *) nie od.biega tre§clą od. pt>przednieh 'pu
blikacji Babinicza. Beletrystyki i literacki.eh ~ó
bek jest w ni>Ch bardzo niewiele. Pęcznieją one 
za 1>o od autentyzmu, .od faktografii, mają więc 

charakter raczej reportaży, bądź też relacji pu
blicystycznyeh. C'zytając je, zaglęblając się tu 
i ówdzie w opisy zjawisk i faktów, niemal żyw
cem wyjętych z głębi średniowiecznych mroków, 
niepodobna pozostać obojętnym, nlepoool>na 
oprzet się zdumieniu, które ka.że wykrzyknąć 
wraz z autorem: ,,Przecież żyjemy w dwudzie
stym wieku". Aby tak właśnie z całego serca. 
wykrzyknąć, wystarczy przeczytal! tylko parę 

:.tr POWIESC „DZIENNJ,S:A" -ł;r POWIEśC •• DZIENNIKA" -łr POWIESC "DZIENNIKA" -łr POWIESC „DZIENNIKA'' -łr POWIESC 

PA TRICK QUENTIN (58} 

Tlum.: IZABELA DĄMBSKA 

Moje przyszłe audytorium ulokowało się 
itymczasem gdzie i jak kto mógł. . 

Zebranie otworzył kapitan Green'! 
- Nie mam pojęcia, o co tu wtaściwie cho

dzi. Moim zdaniem, tak długo nie ruszymy 
z miejsca, póki nie zostanie przesłuchana 
miss Pattison. 
Stałem przy biurku, a więc w zasięgu do

broczynneg-0 wpływu doktora Lenza. 
- W tej s.prawie jest mnóstwo technicz

l!lych szczegółów, których nie sta.Tałem się na
wet rozwikływać - zacząłem - ale Paill iest 
;poUcjantem, to pańska sfera działania, tak 
samo jak psychiatria tta.nowi pole działania 
obecnego tu doktora Lenza. Uważam, że każ
dy powinien trzymać się swego fachu. Od 
wielu lat pracuję w teatrze: jestem impre
sariem i 11."eżyserem i z tego właśnie punktu 
<widzenia chcę się zagaonieniem zająć. 

- Strzelaj pan! - przynaglił niezbyt zain
teresowany Green. 

- Do wszelkich spr.aiw p~winn.iś:my pod
chodzić od ta!k:iej strony, jaka nas najbar
dziej uderza - mówiłem nie zraŻOlny dalej, 

-Mnie osobiście od początku uderzył ten 
glos. Kiedy go usłyszałem po raz pierwszy. 
znajdowałem się w okropnym stanie nerwów 
i, rzecz jasna, uważa[em go za objaw mojej 
chorobliwej wyobraźni. Ale później, kdedy 
słyszeli go Geddes, i Fenwick, i Lariibee, 
zmieniłem zdaa'lie. Zacząłem podej;r;:~ać, za
stosocwainie wobec nas wszystkich hipnozy. 
Ale przecież nie można zahipnotyzawać ludzi 
w ten sposób, żeby słyszeli wyimaginowane 
głooy, prawda, panie doktorze? - zw:rócilem 
się do doktora Lenza. 

- Chyba nie - dyrelrtor spojirzal na mnie 
z lekkim rozbawieniem. - Jak panu Wiado
mo, był moment, kiedy uważałem, że wszy
stkie te zjawiska da się wytłumaczyć psycho
patologicznie - później jednaik, kiedy zbyt 
się już rozpawsrzeclmiły, tak samo jaik pan 
zmieniłem zdanie. 

- Właśnie - przytalrnąłem i spojrzalem, 
ja:k mi się zdaje, triumfująco na kapi'ta:na 
Greena. Ten głos był r e al n y, rzeczy
wisty. Dzisiaj nawet doktór Lenz go słyszał 
wołający „Pali się!", 

Oprócz Clarke'a l doktora Lenza nikt ja
koś nie zdradzał szczególnego zainteresowarnia 
moim opowiada.niem. Członkowie personelu 
patrzyli na mnie z tym uważnym, naprężo
nym wyrazem twarzy, jaki u nich obserwo
wałem, gdy notowali symptomy chorobowe 
pacjentów. Green i jego ludzie wyglądali na 
wyraźnie zniecierpliwiOl!lych. 

- W czasie mojej kariery teatraJ.nej 
ciągnąłem stykałem się bardzo wiele 
z przedstawieniami jairmarcznymi, z budeska 
mi. Zwiedzałem groszowe music-halle w ca
łym kraju, spędzMem cale dnie na przeróż
nych targach i jarmarkach - szukając praw
dziwych talentów. Wszystkie te przedstawie
nia nie mogły się obejść bez specjalnego 
tyipu aiktorów. Co prawda, nie interesowałem 
się nimi. Ich sztuczki są mało popłatne i wy 
szły już dawno z mody. Gdyby jednak taki 
„artysita" dootał się do szpitala dla umysło
wo, czy nerwowo chorych - mógłby sta.-aszli
wie narozrabiać! 

Siostra . E'.ogarty pochyliła &łę mocno oo 
~ód, . a JeJ ponura zazwyczaj twarz, rozjaś
rula się nagłym zaiinteresowaniem. 

- Jurź: wńem. o czym pan mówi ~ rzelkla, 
- I to trumaczyfoby taikże głoo w telefonie 
który w:dęłam rza głos Joe.- ' 

- Talk jest - poiw:iedzialem. - Siostra Fo
g~II'l:y aoorurrniiała, do czego :zmierzam. - Mó·· 
w.ię. o a;rty\5/taoh, kltórych W)'ISltępami deleik.to
wah s:ię nasi d.ziadlkorw:ie, a morżie nawet 
prad.ziadikOJWie... Mówię o._ brzuichomórwcach ! 

- iBt"l!UIChoimówcach?! ,.... powtór~"'" J"ak 
echo · lliltan Green. ~„~, 

;- ";L,........ Brzruichomówca..., CtZJł;oiwiiJ€!k wy>do
~ywa3ą~y . gil°':'l ~ giłęibri. bmruicha. Wid.ywalem 
mh dzre.si~ i. dzie&ląitk.i, l!lJaij1roZ1!Ila!itsrzych 
sztUJC~! P.(l ~rh na§ladQwać r62me glosy: 
:męskńe, kc.::i.ece, dziecięce, a taikże grosy 
z~terząit. . Jed1noC'reśnie umiE .i talk O(!Jerować 
6lllio~.,,.ae._.,.IDCl(lll~·-61.ę~~ę ~-ta!k:J.e~ 

miejsca, ja1kie im było poitrzebne. 
Zwróciłem się teraz specjalnie do d<Jlci;ora 

Lenza: 
- To tyłuił kisi~ „Czairnolklsięsitwo d me<ly

cyma" naiprowadz:ił mnJe na właścri:wy trap. 
Wiem, :he to brami fainitasty>c2lnie, ale.„ Mor
oerca, kltóry siał SJP<U1Sto.s.zen.ie wśiród pańsikit'h 
pacjentów, musd być wlaśnie jairmaircznym 
grosz.owym brzuchomówcą! 

Twai!'Ze pensicxnialu zdiraid.zafy WZ!ra.s.tający 
niepokój o stan ffi()lje,go 2ldlrowia. Ws:z.y&cy 
wlepili oczy w doktora Lenza, jak gdyby od 
niego oczekiwali ostatecznego przyp1eczęoowa
nia podej:rz.eń. 

Me dy11»ekto.r przechy1ił się :przerz; biUIDlro w 
moją stronę i kiwal gfowrą zachęcają.co: 

- Cał:k0iwkie się z panem ~adzam. Nie
zależnie od siebie, doS"ZJliśmy do tyich s.am(Yoeh 
wniOOków - powiedział. 

Kai:>itan Green zdawał· si~ nieco zmieniać 
o.:pinaę o mnie. 

M6wilem .ze wzrasta.jącyim zapałem: 

- BrzuchomóWJCa w sana toriU1I11 mógł row
nie dobrze grać 1'.'olę wewnęt:rznego „Ja" miss 
Powell, na•legająic głośno, żeby ukryła lam.
cet, jak być be:ocie<lesnym gl-0.s.em, ost:rzega
jącym Ge<ldesa i mnie. Mógł być głos.em 
brokera pana Lari.bee, . szepcącego mu na 
ucho informacje o krachu giełdowym ... Mógł 
być wr€1S<ZCie gło.sern z zaświa~ów, który nie
raz s:ly\Slzal Fen.widk. 'I1r-icik w sałi killlowej, 
gdizie krizY'k ,,Pali się!" słyszeliśmy jedno
cześnie z kilku stroin, naJeiiy talci.e cl.o za
kresu umieję.bności brzuchomówcy. 

~ Czy pan ~za o to jakąś koinik:retną 
01S01bę? - spytaJ ootro kaip:iń:am. Green. 

:- Tak. Ale pr=ę jes:ocze o chwilę cier
P111WOŚCi, kapitanie... Poorukiwany prnez nas 
l'll:xrodmiarz jesit l!llie tyililoo br2ltlJChomóiwcą. 
Dzi.ały się pirzedeż w sanatonum rÓIŻtl.e cu
d;eńka. Stoper, ujkiryty w !pOi\todu pa.na La
rribee, a !Później WIS'Ulllięty mu do kies.zen!. 
Lancet poodrzucany do to.oobllci. miss Pattis.on, 

~ a !POltem ulkTadiziony mnie. IW5Z)'ISl1iko to wy
magiało wiellk:iej 21ręiczniOIŚci. otóż .•. część brZIU
chomóWJCów zna tak:że sztUJk:i ma,gic=e. Sta
nowią one reh diod·ailkową sn:>ecjaln<>ŚĆ, wy
koirzY'sitywainą mvlas.zc.zia w zianie, ~Y nie 
mo.gą WJ)'\&tępoiwać na woJJnym :powfotrzu lub 
w ,ian.ma•~h bwdaieh. 

fPalsut-dae- -nastaPn 

pierwszy>Ch opowia.dań (,,.s.o.s.". „Zwierzenia" 
l in.). 

Ale ,,Jrl!l desperandmn" - cbof dt>prawdy nie
wesoła to na ogół lektura, budząca często obu
rzenie 1 irytację, skłaniająca do poważnych re-

CZEKAJĄ 
fleksji. Wynik walki z upiorami przeszlośct, jaka 
toczy sl.ę z dnia na dzień w głuchych zakamar
kacll ,,Polski powiatowej" jest z góry przesądzo
ny. oczywiście, walka o której wymownie 
I kompetentnie pisze Ba.binJ.cz, nie jest łatwa do 
wygrania, okopy św, Trójcy, wspomagane przez 
zwartą koalicję wstecznictwa. bronią się zawzię
cie, a ich załoga odnosi jeszcze gdzieniegdzie 
drobne, lokalne sul<cesy. Nie może t.o Jednak 
zmienić ogólnej sytuacji na froncie twardych 
a koniecznych zmagań. 

* ~ * 
Interesującą nowością literatury angielskiej Jest 

sp.oteczno--0byczajowa powieść Alana S!lli~-oe -
„z ooboty na niedzielę'"•), która doczekała się 
jtrl: kilku wydań, a ponadto Z<lStaJa. sfilmowana. 
Autor wprowadza nas w środ<>wls.ko rob.l)tnicze 
dużego przemysłowego miasteczka - Nottingham. 
Główną poota.cią jest rolodY robotnik - Artur 
Sealton, pokazany vv różnych sytua.cjach: na tle 
otoczenia d-Omowego, podezas pracy w fabryce, 
wśród week-end..wych rozrywek, na ćwiczeniach 
wojskowych Itd. Od strony materialnej egzysten
cja. Artura przedstawia się Wcale nieżle. A jed
nak Artur nie czuje się bynajmniej zadowoiony, 
pracę zawodową traktuje jak bezterminowe robo
ty przymusowe, zaś swą młodą energię i żywot
™Jśt wyiadowuJe „z soboty na niedzielę" w pi
jatykach, b>ljaty~h i niewybrednYch przygodac.h 
mił()S.11.Ych• 

powieśt Alana Sillltoe uchyla nieco zasłonę po
zorów, maskują.cych Istotę kapitalistycznego „ra• 

NA WAS 
Ju". Uchyla wprawdzie na Jednym tylko >Odcin• 
~ stosunków sp<>lecznych, ale - wym&W11ie 
1 przekonująco. Na. tym polega główny walor tej 
k&iążkil. 

(B, D.) 

ł 



I 
I 

i 

! ' 

Kocik językowv 

Odmieniać, czy nie ł 
OB. ZB. NOW A.K: 
Poruszył. Pam. w swym liście Jeden ~ 110WO<:zem11ch 

probT.emów języke<Wych. Ja,k 'IULleży mówić: 1.Wid.zia!em 
panią ooktór'', czy: „widziałem panią doktora" - to za
gadnienie nad którym nie zastanawia,z.t s~ narsi dziad~ 
kctwie Nk mieli potT.zeoby. ówczesne feministki z ty.Im· 
lem ~Jwwym były zwo!ennkzilcamii spotyrkamej jeszcze 
dziś na wsi, a na-wct w nie-których środowiskach mieJ
S'kich formy „diokf.o<rlw!'. Ale, czy odmiieniać tytul (lub 
nazwę zawodu np. ptrokurato'I", sędzia, inżynier) przyslu
gujący w przeszłości wyłącznie mężczyznom (stą4 rodza~ 
męski tych ruczownUww), lctórego wspólpo·siad.acz,kalmi 
st;aly się dzi,ś Mbiety - to pyta'11.ie m<>gly vrzynteAć tyl
i«> zmiany, j{])kie dokonały si~ w na·sZ!J711: życiu s~~z
nym. Samo jego postawienie świadczy, ze nie widzimy 
Jwnieczn.o·śoi f!wcn'zenia nazw Todzaju żeńskiego tytulów 
i zawodów kobiet, jeśli ukończyły ane Tównorzędne stu
dia lub pełnią TÓWMTZE:dne funkcje spoleczne i ~u:o
dowe z mężczyznami. Wiele takich·. nazw żens·kzch 
brzmiałoby zresz>tą sztucznie i dziwacznie. 

Dl.a zawodów wylwnywanych od da,w:na, tradycyjnie; 
tak.że przez kobiety, nazwy żeńskie istme;ą: 7_UIUCZl!C1el
ka (obok nauczyciel), pielęgniarka (obok pielęgmarz); 
krawcowa (obok k.rawiec), sekretarka. (o·bok sekret!lrz), 
dyrektorka (obok dyrektor) i wie•le mn~h. Ale, rzecz 
charakterystyczna.: niek.tóre z wyżej w.ym.i.ent.cmych prz11-
kla.dowo żeńskich nazw ulegają deprec1ac1i'. są 3a,k. (Jd11'b11 
zarezerwowane jalw określenie stanounsk „nizszego 
szczeb7,.a służbowego" (jarle słusznie zauważy! Pan w 
swohm liście). Mówimy wprawdzie: ;,dyrerktorka liceum" 
(to zawód tradycyjny, żf!ńskie pen~je prawie za;wsze kie-. 
Towane byly przez Twbiety; choć i. w tym wyrpad·ku oo-
raz czę§ciej słyszy się: „dyrektor lw:eum, Kowalsłca), ale 
na pet11no nie powiemy „dyrektorka fabryrki", t11llro 
zawsze „dyrerlctor". Mówimy: „to moja szkolna profe
sorka", aT.e nie 1101.0iemy: „by1.a moją profeso'l'ką na po
litechnice". Kobietę, wykladając4 na wyższej uczelni na
zwiemy profeso'l"em. Zupełnie co imnego, w od.niesieniu 
do Twbiety, znaczy, w dzisiejszym odczuciu, „seokretarka" 
i „sekretarz''. Nie jest w ogóle m<>żliwe, aby „sekre
tark4" nazwać np. Twbietę - sekretarza instancji pa;rtyj· 
11ej lub stowarzyszenia. SekretaTz i se>kTetarka - to po 
prostu d;wie różne funkcje lub dwa Tóżne zawody. 
Odmieniać, czy nie odmieniać tytułów i nazw zawo

dów - TZeczo.wnUWIV Todzaju męskiego, jeśli odn.o•szq 
się one do ko·biet? - takie byZo pytaf!ie. Grann;atyc11 
i języrkozmawcy nie są zgodni w odpowi.edzi. Jedni wy
raźnie mówi4: nie. Formułują zasadę: „Tytuły nauloo'!"e 
ł zawod-01.ve zastosowame do kobiet w turm.ie ~ęskieJ., 
nie przybierrają lwńc6werk w . przypad:ka~h zaleznych • 
Inni twierdzą: t{])k, bo: 1. odmiana wyrazow przez przy. 
padkl jest cechą charakterystyc1flll4 języka pel.ski.ego; 
2. wymieniając nazwę zawodu ltu.b tytuł, interesujemy się 
funkcją społeczną., sprawowaną przez daną osobę, zakre
sem jej upran.vnień i obowiązków, a nie tym, cz11 jer5't 
mężczyZ114, czy lw,bietą. Alccentawamle żeńskości przez 
nieiodmiemwść jesrt 'UJ'W?c ~będne. 

Przytcczane argumenty (W. Doroszewslci~ wydają ~~ 
.sluszne, niemniej spra.wa pozo.S'taje w stadvum dy;skusJi. 
Rozi;flrzygn~ ją prawdopodobnie Z'Wy'CZll!J języrlwwy. Ten 
skl.wnia się Ta-czej ku nieodmiemw•ści. Dlaczepo? 
Być m<Jd...e, wpływ wywiera vu reguła gramatycrna. 

o nl:e-odmienno§ci nie1których nazwisk, jeśli 1oobiety uży
wają ich w farmie męs•kiej (np. „Sport1kalem panią Le
choń", „Prermia narleży się obywatel.ce Staro.ń"). Nieod
mienoo§ć M.Z'Wiska ma sygna.lizować pl,ęć żeńską 110szą
cej je osoby. Przez bierną analogię umacnia się zwyczaj 
-nieodmienności nazw rod.zaju męskiego tyrt>ulćw i zaruxr 
dów kobiet. 
„Zdał.em egzamin u d-Ocent Zaiwadzrkiej"; czv ,,zdaleom 

u docenta Zawadzkie}"? Na ostateczne sfo;mu.t.owanie 
odpowj.ednieoj zasooy musinny jeszcze poczelcac. 

H. BODALSKA 

Z obrad Sejn:-owej Komisji 
Spożywczego Rolnictwa Przemysłu • 

I 
Głównym temaitem ostatnie go posiedzenia Sejmowej Ko

misji Rolnictwa. i Przemysłu Spożywcrego, któremu prze: 
wodniczył poo. Tomasz Malin-o.wski (ZSL) był udział Polski 
w pra.ca.ch RWPG w zaikresie gOSp-Odarld rolnej i prze• 
mysłu sp&fywCU"g<>. • 

, Statek „Litwa11 

przybył do Famagusty 
W sobotę µrzybyl do cyprryj 

s•kiego pc!rtu Farma.gusta state!< 
„Litwa" na którego poklaJC!zie 
znajdują się uczestnicy III \!le 
dzynarooowego &potk.ania Dzien 
nJ.karzy. 

Uczestników spo.tkanla porzyj ąl 
w swojej rezy>CLencjl prezydent 
Cy.poru, Makarios. (PAP) 

Informacje na ten t.emat 
przedstawili minister przemy· 
siu s.pCYi:ywczego i skupu Fe
liks Pisuk: i wicemi1I1ister 
rolmictwa - Stanfuslaiw Gucwa. 

Komisja przyjęła do wia
domości. przedstawione jej ilil
formacje. Na tym samym po
siedzeniu posłowie. po dysku
sji. ;:>rzyjęli projekt kodeksu 
cywilnego w części dotyczą
cej epraw rolnych. Równocre
śnie pootanj)Wio'no prze.jsta
wić Komisji Wymiaru Spra-

Leczmy „chorych" 
Co robi człowiek ch;>ry? 
UdaJe .się do lekarza. Bie

rze zwo.Jnienie leka.r.sikie. 
Czym prrędrz•ej idzie do domu. 
Kład.zie się do łóżka 1 zażywa 
prz.ep1sa.ne mu medykamenty, 
by przywirócić orga11l!lzmorwi 
no.rma.lną sprraiwnrość. 

Jal~ wYka.zuje jednak prak-
tyka, z tym k1ad:ze.niem s1e 

ność w pracy poZO!l'l~•e cho
rych zaklóca normalny tok 
produkcyj.ny 1 przysparz·a na
szej gosipodairce olbrzym.irh 
stra.t materia;lny•ch. 

Leczmy więc - wszyscy ~ 
wszelkimi i51POOOba.ml tych, 
którzy tylko uda.ją, chc.rych. 

<Wit.> 

wiedlliw-OOOj, która ootaitec:zmie 
rozpatruje ten projekt, szereg 
poprawek dotyczących sfor
mulowa.nila poszczegól:nych 
przepisów. 
Posłowie rozpalrzY'li także 

szereg odpowiedzi na dezyde
:-atv komisji (PAP). 

861,5 mlQ. zł wynosi 
wartość czynów 
społecznych 

Komisja czynów sp<iłecznycll 
przy sekretaria.cie OK FJN pod 
sumowala wyniki pra.c społecz
nych zrealizowanych w br. 

Ogólna wartość pra.c społecz
nych wykonanych w ciągu 6 
miesię>ey br. wynosi 861,S mln 
zł I jest wyższa o 140,:; mln w 
porównaniu z I pólroczęm ub. 
roku. W realizacji czynów w 
rok•• bieźąeym przodu.Ją dotyC11 
czas mleszkalicy województw 
katowickleg·o, kieleckiego, war
szawskiego i lubelskiego. (PAP) 

Muzycy z 21 krajów 
w budapeszteńskim 

do łóżka i za.żywan:em le- 150 młodych muzyków z 21 
karns.tw bywa ró:ilme. Na prze- krajów, m. in. ze Związku 

·konkursie 

prowadzonych przez ZUS po- u kogo zgas' n1•e Radzieckiego, Po'"'"" USA, nad 1.500 konitrolach u osób. ~ 
które uzyskały 2lWOln;enia Je- Japonii. Brazylii i Mek.syku, 
ka.r~tde w pierwszym pólro- s' W J·a tło?. zgromadził VII Międzynaro-
czu br., stwierdrono, że 40 dowy Konkurs Muzyczny. 
osób mimo ch1>roby czuło się Jak nas i'nformui·e Zakład któ~Bv"·droazpocząp~Mn'eł s:iKęn:-k• „~boo-tę tak dobrze, że mogło przeby- w ~ ~ . v;, ~~ 
wać w ogródkach działko- Energetyczny Lódź - Miasto, bejmuje dwi.e dyscypliny 

Na Widzewie 

Niedziela 
czynu 
młodzieżowego 

Aktyw widzewski konsek
wentnie realizuje podjęte zo
bowiązą.nia. W vra~ch spo~e
cznych niemały jest u~z~a~ 
młodego pokolenia, Dz1s~a~ 
(niedziela) pracuje młodziez 
4 szkól średnich. W 11a,rku 
przy ul. Zbior<;zej: rano 
uczniowie i uczennico XI _L.O.; 
po południu - Techmkum 
Handlowego; W Parku 3 Ma
ja: rano - młodzież Techni· 
kum Przemysłu Spożywczego, 
po południu - Szkoła im. Te
kli Borowiak. Lącznie 400 
osób. (al) ---Akcja 300 

W poniedziałek 7 paździer· 
nika od godz. 9 do ~l przyi.: 
mować będą deklaracle „akc:11 
300" następujące placówki 
pocztowe: Lódź 6 (Armii Czet:" 
wonei 54), Lódź 11 (Z.gierska 
nr 4), 'Lódź 12 (Pabianicka 
nr 204), Lódź 14 (Rzgowska 
nr 155), Lódź 19 (Aleksandrow 
ska 145) i Lódź 43 (Cieszyń· 
ska 6) oraz Poczta Główna 
'TuWima 29. od god-. 9 do 22. 
~ 

Spotkania 
• Odczyty 
8 Wystawy 

h I b te· · h • d 6 października br., w godz. w zakresie muzyki kaimairal-
wyc u z WYJec ac o ro- 7-15 nastąpi przerwa w do- :iei dla uczczenia pamięci Klub przy Za.rządzie l..ódz-
dzin. Rzecz zrorZ\JJ!Iliała, że . . 1 kt czne· kim Li·g1• Kobi·et zapi:asza na cof · to tak· h " pływie enei:gu e e ry . l wybitne~ kompozytora wę-nię im „c orrym przy dla niże.i wymienionych uhc: spotkanie z kapil<\nem rezer-&l:u.gu,jące im za·silki. W ~ersk:iego Leo Weimera. oraz wy Ludowego Wojska Polskie Tatrzańs•H:a, Chełmska, a- muzyki wiolonczelowej. będą-

Zakladowe k-Ol!ltrole u osób clawa. Częstochowska, Zawo- h 'd dl p bl go Sabiną Nowicką - dyrek-
chorych .sitwiei:dziJy w tym dowa, Oddalona, Zapadła, cy wyrarem 0

' u a a 0 toi:em Państwowego Teatru 
6amym okresie w Lodzi, że PrzY'by.s.rewsk.i~o od ~ kc>:- Casalsa. (P~ im. Jaracza, które odbędzie 
105 o.sób mimo 7JW!Oln:eń le- lejowego do PrzędzalmaneJ, M' • J S f h I k' się 7 października o godzinie 
karrskich i rzekome] c-hm-oby Niciarniana od Przybyszew- mister • z ac e s I 18 w lokalu własnym przy 
nie przebywia w domach. skiego do Milionowej. Lima- ul. Andrzeja Struga 1. 

Ciekawie również przedsta- nowskiego od nr L58 do Bru- udał się do USA Wieczór poświęcony XX 
Wiają, się da•ne statysty·c7Jne kowej, Brukowa od Limanow t:"ocznicy powstania Ludowego 
uzyskoa.ne z łódzkich a.pte.k. W skiego do Pojezierskiej, W. W sobotę udala się z ofi- Wojska Polskiego z udzi.alem 
pierwszym półroczu br. nie Pola, Wielkopolska, Topolo- cjalną wizytą do Sta.."lów Zje- zespolu artystycznego Lódz-
odebra.no w nich leków - za- wa, Narodowa, Swojska, Pu- d.noczony<:h delegacja służby kiego Domu Kultury. 
mów·ioonych i przygoto·wa.nych lawskiego, Helska, Grudziądz- zdrowia z m:im.i.sitrem Jerzym * :/- * 
- na. ponad 5.000 recept. Le- ka. Sztachelskim na czele. (PAP). W niedzielę. 6 bm. w salł 
karsrtwa te prrzewa:żm;e u~egly MDK przy ul. Morn.uszki 4a, 
znisz.czenrn. Straty z tego ty- 0 godz. 19 - występ zespo-
tułu wynoszą ponad 60 ty!>. N a lód z hic h ekran Ił c h łów: muzycznego, wokalnel{O 
zlbotych. A ile czasu zrnarno- i żywego słowa przy Klubie 
wa.U Ie.ka:i:ize na zbad<ln1e po- Młodzieżowym TSKż w Lo-
nad 5 tys. oo-Ob pozo·rnie ch-0- Na ekran kina „Bałtyk" naly film his-np.ański ;,VIRI- dzi. 
rych i wyrpiJS>a.nie im recept'.' wejdzie w tym tygodniu poi- DIANA", który na festiwalu * * * 
Ile godzi.n zma.r>nj)WaJ\ farma- ski kryminalny film ~.NE- filmowym w Cannes w roku ;,Problemy etyczne XX wie 
ceuci na sporządlzJam.ie nikomu KTAR", który zrealizował L. 1961 otrzymał Zl-0tą Palmę. ku" - to tytuł odczytu, k.tó-
niepotrzebn)"'.:h leka:rstw? Jeannat. Głównego bohatera Prawdopódobnie od 11 bm. ry mgr Henryk Leszczyna wv 
Jesteśmy za tym., by ludz·<:> odtwarza Bogusław Kobiela. kino „Wisła" wyświetlać bę- głosi 7 bm. o godz. 18 w 

cl.10<rzy !€Czyli się i k<>rzystal; W innych ważniejszych ro- dzie film polski „DALEKA LDK. 
r,; w-sizel'k.ich l.Jll)lraw1nJi.eń, jaJce lach wystąpią: Bożena Ku- JEST DROGA", dramat psy- * * * 
gwarantuje im ustaiwodaWGtwo rowska, Stanisław Milski, Ja- chologiczny, którego sce- Dzielnicowy Dom Kultury -
pracy. Je9teśmy jedna.k. rów- rema Stępowski. narius.z oparty został na wąt- Bałuty (ul. Limanowskiego 
nież i za tym, by ra.dykalll11e Wczoraj (5 bm.) odbyła się kach opowiadań Ksawerego nr 166) zaprasza wszystkich 
od.uczyć leniuchowania. Ta.cy w kinie „Wolność" premiera Pruszyńskiego. W filmie, wy zainteresowanych na otwar-
„chorrz;y" boiwiem nieportrrzeb- angielskiego filmu „TYLKO reży.sero .ranym przez B-0hda- cie (9 bm. o godz. 19) wysta-
nie blokują. m1ej.sca w garbi- WE DWOJE". Jest to korne• na Porębi:, występują m. in. wy fotosów mmowych i -0d-ł!l•B•llllll•llllBmg1111111•mlflll!lll!l!llllRll•B•• netach lekarsk;ch i ap.teka.eh, dia obyczajowa. Reżyser - znany aktor polski. Jan Ma- czyt pt. „Okres walk wojen-

Dzl·ecl· - J'ezdnia nie 1·est dla zabawy wtrudrnia.j~c leczenie 1U1cl:7Jiom Sidney Gilliat. chulski ocaz młodziutka artyst nych". Impreza urozmai.:'<l'Ila 
na.p•ra.wdę chocym. Nie mó- Wczoraj również wsz.ecll na ka niemiecka z NRD Christi- będzie występami zespołów nma•l'ilHiill!llMDllBHlllłillliil•Bliiillll!lllllllłill!a1.1 wiąic ju!Ż o tym, że nieobec- ekran kina „Polonia" dosko- ne Laszar. (a) w AM. 

•11111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111ua1111111111111111UlllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllllHllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllilUllllllllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHDIHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllRlllllllRllllllllllllllD . . 
WAZNE TELEFONY pt. f.Xonserwacja tka- wstań.ców a: 1863 r.•! 1 171 19; 7.10. ;,Alibi do- DYŻURY APTEK Chirurgia szczek.owo-

nl.n za.bytlc0owycll". - ;,Dawna Lódź w foto- ~'fł!'J'dZil•fl. f:~tE1J'IJ skonałe" pr<J!'i. an,g. twarzowa.: S2lPit.al im. N. pOgot. Milicyjne 07 Czynna c<>d2lienn.ie prócz gra.fii". Czynne W go- „ dm.w. od J.a<t L2.> g. 17, Piotrkowska 193; Nan-u- Barllckiego, ul. KO\l>Ciń• 
Pogot.. Ratunkowe 09 :poniedrzialków w gooz. cllZinaiell otw.arrc!a mu- 19 towlcz.a 6, Cieszkowskie- skiego 2.2 • 
.Nocna P<>moe lekar- od 10-18. . czeuan. * SWIT (Barbrokt Rynek 5) go 5, Gdańska 90, Pir:zy- Toksykologia: centr.a1-

ska m. Lodzi 444-44 MUZEUM SZTUKI (Więc- ~ * „Tysląe oczu doktora by-sa.ewsJdego 41, Limarnow ny Szpital Klln!C'Llly WAM straź Paża.rna 03 Jrowskiego 36). C2yn;ne ZOO - czynne g. 9--18. Mal>use" prod. NRF s.l<'ego 80, Sporna 83. (Zeromsklego 113) 
Korn. MiejsJca MO 292-22 wtOl!'ek, C2Warlek, .goda:. * :{. * dOtzw. od lat 16, g. 7.10. 7.10. 
Xom. Ruehu Dro- L!-19 . środa, p11ątek, PALMIARNIA - czynna WŁOKNIARZ CPróchnllka 1 MAJA (KfilińsJclego 178) 15.45, 18. Z0.15 Plotrk<>wska 193, Armii Chirurgia Południe -

gowego 516_62 soobo~ god!Z. 9-15, nie- od g. 10 do 18 (:Prócz · 16) „smak miodu" pr. „Smarkula" porod. poL 7.10. j.alk: wyżej Czerwonej 53 , Zgierska &z.P'ital }m. N. Barllckie-
Pr~-w. Pogot. Dziec. 300-00 d(l:le!Ja. g. 10-16. W pon:ied:zla'tków). ang. dozw. od lat 18, do2w. od lat 16, g. 16. TATRY (Sienkiewicza 40) 63 , Pl. Wolności 2, Rzgow go. ul. K<>pciń&klego 22. 
Pryw. Pogot. Lek. 535.55 ponied~.aJeJc mua:eum g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 18, 20; 7.10. jll!k wyżej „Kłopoty Dllblll!lia t Lu ska 51 Gdańska ~. Na- Chirurgia. Północ - &Lpi 

333,33 MnU1ZeczyEUMnneHI. STOBJI,,.,.. 0 7.10. J.aik wyżej ODRA (Przędz.al.olana 68) bul!lla", „Mały J>O<!ląg", ru;towirĆza 42• tat tm. Blegańsk!eg<> ut, · „„ KI N A ZACHĘTA (ZgJers:ka 26) Badki - „ god:zr!n.a 13, „Maskotka.", „Miejeee Knloaziewlcza 1-5. 
KIENNICTWA (uJ. P!-O'LT „Dziewczyna w hotelu" „Les girls (pa.no.rama) na górze", „Ja t on" DYŻURY SZPrrALI Laryngologia: ~zp. im. '1'EATRY 
kowska 282). Wystawy: KINA PREMD!:ROW'.E prod. l]SA, doow. od poro<i. USA1 dozw. <><! g. 10, Ll., 12, 13, 14, 1.S, N. l;!arlick\eg-0, ul. Ko.p-ll'EATR NO..,..,. ew· „Wlóklenructw<> w fil<:- 12 Lart 16 g 14 45 17 19 15· 16„ 17 „Pociąg" prod. clńsldego 2Z. lkoW1S1a1-ego ls)i g. li9~s telistyce" z <izie.Jów BALTYK (N.airutowlcza 20) ~~·t3D 16,20 g. 10, .30, 15, 7.10. ',,Fa:is~erz" ' proo'. :P<>l. <lroow. od J.at 16, Szpital im. M. Madlll'o()- Okulistyka.: &zpttd 1m. 

;,Cyrano de Beri;erac"; Lod"Li ~mmyslowej'', „Telefon towarzyski" - 7.io.' J'.ak ;tej czesldej, dorzw. od 1.at g. 18, 20; 7.10. ,.Kłopo- wicza, ul. M. FornalSkiej dr Joo.schera; ul. Milio-
7.10. lnie=ynny „WY'IUłla.'2lCZo.~ć praicow- (pa.nocam.a) !>rod. USA wY 16, g. 17; 19 ty Dubusla i LubuBia", 37, tel. 243-ł3 - µrzyj- n<>wa 14. 

MALA SALA CZaclloodnJ.a nlc7..a w pr.>;emyśle wló do:iw. od lat 16, g. 10, „Mały pociąg''. „Ma- muje rodzi:ICi! 1 <chore . 
nr OO) g. 20 „ca:ie :tycie" klennliczym'! - czynne 12.30. 15, 17.30, 20 KINA II KATEGORII OKA ('l'uwiana :M) hZa- sirotka" ,Miejsce na gmekol<JrgiC2nie z dzielni- Cblrurg1.a f Ja.ryngOrlog!IL 

1.10. nieczynna codziennie (oprócz po- v.10. Jak Wyżej duszki" prod. pol. górze" ' Ja 1 on" cy Polesie oraz z 11 rejo dziecięca: Szpltał im. Ko 
:rEATR JARACZA (J.arra- niE><J-zi.aitkóW) oo god:z. POLONIA <Piotl'lkowek.a ADRIA (Piotrk<>wska 150) CO!ZW. od J.art 16, g. 16, g 16. 17" ,,POcią.g" g n.:wej poradni „K" z nopniokiej,i Spo.rna 36-50. 

rn:a 27) g. · 15.30 „Jutr-0 11-13. 67)· „Vlrldla.na" prod. „Mlode Iwy" (p.anoira- 18, 20; 7.10. nJe=ynne lS 2Ó ' · dzlelnlcy Wid!Lew - ul. . 
19 M-~ral MUZEUM ARc~~l.OG1- h'-- dozw. n.., I.a~ 18, ma) prod. USA, dozw. PIONIER (Fr.a·~cls~kań~·•·- · ' SzPiit.a·l.na 6. Chirurgia 112lCZęk. twa. Berlin'', g. " ~ - c ...... ~ i u..,., ~.,..o 12 30 "" ., od 1 g 13 16 19 „ ~ ~.,,.. rzy - S:zlpital Im. N. ru>śó pa.ni Dulskiej"; ~,..,. ETNOGRAFI- g. l , · • 15, 17.30, 20 rut 16, · • • ; 31) Babette idzie na KINA ID KATEGORII Sz.pltal fm. H. Wolf, nl. Bar!icldego, ul. K<>pclń-7.lO. g.- 19 „Moralność CZNE CPI. Wolnośct 14) 7,10. jak Wyżej 7.10. „Młode lwy" g. wo.i~ę„ (panor.am.a) pr. l'..ag1ewnleka. 34-36, tel. skjego 

22 pant Dulsldej" Wystawa: ,„ztemla lę- WISLA (TUWlma nit' 1) 16, 19 franc. doczw. od lart 62, LĄCZNOSC (Jórzefów 43) 530-02 - p,rzyjmuje ro- 'I'oksyk~logla: Inst. Med. 
TEATR 7.15 ('!1raugu11ta 1) ~=~lusira:a P~ 'p'~a':~.~0;~ !fr;~ DKM (N.awrO<ł: 27) B.aij:lti g. 16, 18, 20 „Skrawek błękitnego <lzące 1 chore ginekolog!- Pracy w SIZp. im Bie-

g. 19.15 „oj, koll'ietki, ski.ego" poniedziatki _ 12 g,' lO, 12, l4. is, „Bal g. 12, „Diabeł morski" 7.10. jalk wyżej nieba" prod. jru~. do2w. cznle 2 d2iel_nlcy Baluty gańsldego, ul. Kn~lewi-
k.obletki" njecozynne, wto·rkd, śro- lada huzarska" prod. prod. :rado:. doz~. od POKOJ (Karzimlerna nr. 6) od lart 12, g. 17. 19; 7.10, onl!Z z 10 re:ionoweJ po- cza 1_5 7.lO. jak wyżej dy„ czwairtki i soboty racz. d'O!Zw. od lat 12 Ja.t 12, g. 16„ 18, 20, 7.10. Po.ramek: - godz. 11. „Lill" prod. USA, dorzw. radni ,,K'~ z dzielnicy • 

TEATR POWSZECHNY od g. 10-16, w p<iat,]d g 18 20 ,,.Strachy :zamku Spes- •Przygody Hueka" (.p.a- od !art 14, g, 19 Widzew, ut. Zboc2e 18. WIECZOROWA POMOC (Ol:xr. StaJJt.ngra.du rnr 2'1) 1 12 · · • t" :prod NRF ;r{wama) prod USA STUDIO (Lumumby 7-9) Szpital tm. H. Jordana, 
g._ 1.9.15 ,,Jaśnie pal). w.stęp WQ.•ny g .1 -18, 7.10. j.alk: wyżej ~ d lat. 16 g 15' dozw. od I.ait 1z,"g. 13.45'. „Alibi doskonałe" prod. ul. Przyrodnl<:z~ 7-9, tel. LEKARSKA u<lzlelawdni 
Ntkt"; 7.10. n!eczynny w nied:ziele g. 1-17. WOLNOSC (Przybysrz;ew- w. o J • ' 18 2rO 15· 710 ,Przygo- .a.n,g. dozw. od lat 1.2 g. 511-70 - przyimuje ro- po~-zed_n.1e pomocy do-

OPERETKA. (Piotrklowska !\lUZEUM IDSTO~Il RU- skJego 16) „Tylko we 18' 20 dy Hucka"· i '. 5 45 18 15„ 17.15; 19.30; 7.10. n.Le- dzące i chore ginekologi- ~°:8'1Ym .1 dzieciom w
1 

.am-
243) g. 19.15 „zaczęło CHU REWOLUC"liJNEGO dwoje" Jlol'Old. ang. doozw. DWORCOWE (Dw. Kal!- 2:V J 5 · • · ' ' czynne cznie z drzieln.Lcy Sród- ..,,.J.atonum w godz nac.h 11lę w banku" (ul. Grdańsika 13) czyn- od Lat 16, g. 10, 12.30, ski) „Mały marzyoe.;el" · CZAJKA (Plonowa nir 18) mie~e. od 18 do 21 oraz :przY;J-
7.10 n.leczymne ne we wtorucl i ~aTt l5, 17.30, 20 prod. rada:. doczw. 00 POPULARNE cor,-ooorw.a Bailkl g. 14„ „Sniegi w 1 Klln!ka. AM im. Cu- mujl'? w tym. czasie zgło 

OPERA (Teatr Nowy) g. kl godz. ll-18• w sro- 7·10• J.ark: wyżej lat 10 g. 10, 11, 12, 13, 18l „Rio Bravo prod. żruobie" p.r. USA, d<JrDW. rle-Sklodowsklej, ul. cu- s.zenia na wnyty oomo-
10,30 „Pajace-C-0ppelia"; dy i plą1ik.l godz. 

10-,a17 ..,.~. 14, 15; 16; 17,; 18; 19,· 2.0, USA dorz.w. od l.ait 12 g. 00 J.at 12, g. 15„ 17, 19; rle-SkłodowskleJ 15, tel. we zalatwiane p.r-z.ez noc 7.10. g. 19 „Bn.l mask.o- orarz w soboty ~o !Z: .....,..A I KATEGOBII 21 141 16.4:5, 19.30 1.10. nieczynine 201_07 _ przyjmuje ro- ną p<>moc lekarską Od 
wy" l0-15. W porn\~a.t'k:i KIN 7·10• Dllec2Ylln.e MEWA (Rzgowska nr 94) d2ąCi! i chore ginekolo- god'Z. 20 do 6. 

TEATR ARLEIUN (Wól- i dni poświąteczne mu- O LDK (Traugutta. 18) 7.10. jak wy:tej REKORD (R?g<>Wl!!lka 2) „Kara.JllJ!IZy&ko" i:· Ll; 12 gicznie a: dzielnicy Gó:r- Sródmieścle - ul. Plotr c:zańska 5) g. 15 i 17.3{) rzeum nleC"Zynne. „Ziemia Aniołów" pirocl. GDYNIA-STU~YJNE (Tu- „Zalwch.a.ny kundel" - „Lo~y tygrysow" pr. na or.aiz; 2 12. rejonowej kows-ka 102,· tel. 27~-30. ~,Niezwykły wynalazek MUZEUM PRZYRODNI- węgis dotzw. <>d. lat 16, wl1rna. 2) „Nieznajomi z px. USA„ dO!ZIW. od lat rad.z. domv. od J.at 10, porrooni ,,K" z dzle~nicy Balu~ -j 3u\e1Zu~Pa. prof. Orlleftka•„ 710 CZE UL (P.arrik Slenil<le- gpr. od. ~~atn~wk.urs__:: :p<>c!ągu" proo. USA, 7, g. 14, „Kanciarze g. 13 „Szantaż" prod. WMrzew„ ul. ~plta.lna 6. c.awnoldws· e • 
1 

·
5 

,-9~· ja1k wyżej g, 17.ao · · wicza) czynne w doru! .,..... ~~ ..,.., dOZ'W. od lat 16; dod. S-ka Akc." prod . .a111,g. NRF, doO'ZW. od lat 18, zew - u . ZJ>»t.a,-
TEA.'l'R PINOKIO CKOIPe'l'- rpowszeclnie ('1: wYJąt- lat 16• g. 17·30• 2lO „Człowiek przeciw so- dorz:w. od Lart 18„ g. 16, g. lll; 17„ 19; 7,10. „Low .chirurgia Południe - na 6, tel. 271-53. 

nJ.tta 16) g. 1:1, 17.30 klem rponiedziaJ'ków) od 7.lOd„J~&AZIOO~ć męta:" ble" g. 10, 12..3(), 15, 18, 2'J; 7.10. „Kanciarze cy tygryisórw" g. lG, Szpltail. im. dJr Piro.gow.a„ Górna - ul. Lecizni-
saśń o pięknej Par _ god2. 10-17, w nledrzle- 1Pr0 

• • oow. od 17.30; 20; 7.10. jait wyżej s-ka Akc. g, 16; 18, :i.o „Szantaż" g. IS; 20 ul. WólC'Zllńska 195. = 6, tel. 41.7-70, ~aillzie": 7.10. nieca;ynJ'y le l . śtw:l~ta od :L0-'14. M~~61 
(taoi1:.ni.J:;,.

301 17i~ HALKA cKraw:leck.a 3-S) ROMA (Rzgowska nr 84) POLESIE (Fornalskiej 37) Chirurgia Półnoe - SrzlJ?l ? Polei;ie - Al. 1 Mail& 
TEATR ZIEMI LODZKLEJ Syn skazańea" Plt'Od. „Dwa Mlcllaly" g. 12, „KIE6zonkowiec" prod. „Krzyżacy" (pan0<r.ama) tal imi.9 Pasteura; ul. W1- -\r.!:~a 38;;1~oc lekarsk 

(K:qperrui.ka 8) . 8. 17 WYSTATVY "mg dozw. od lat 16, „Być albo nie być" pr. fu'.anc. dOIZW. od lat 16 prod. :p<>t. d02w. od .1.at gury · (NPL) dla m IA>dzl : 
cvii't",:,P~~Aw,~z~l~~ MLODZIEŻOWY . DOM ~. is, 18, 20 USA„ dozw. <XI 1ait l6, g. 10, 12..· 14, 16, 18, 20 ~~ hl, li;O; 11.~. Jak Laryngologia: SzP. 1m. siedzibą W Stiicii Poge>-
Nle~""'-·tości) g. 15 KULTURY (Monn1ISl7J';' 7.10. jak ~ej 123 g. 15.45, 181 . 20.15 7.10. ,,Sprra.wa Niny ,,B" I g. ,; 8. <Lr Piro.gowai u.I. Wól- towia. Ratunlrorwego dla 
I. le...,. 4a) - Wystawa :pl.aka- STYLOWY (Ki'li~ ) 7.10. ;,Być albo nie prod. fr. dozw. od 1.a~ ENERGETYK (Al Poli- czańska 1.95. m Lod!zi przy ul Sien-

tu mlęd:z:ynarrooow€go, „synowie t kochanko- by<!„ g. 15.451 18; 20.15 li1 g. 10,, 12.30., l:>, 17.30 techniki; róg Fclsztyń- Okulls~y~: Szpital :Im. kiewi>cza rur 137 ·udziela 
aynn.a. codzlenn-1e Ord wie" prod. ang. (pano- MLODA GWARDIA (Zie- 20 sk!ego) ;,Żółte psisko" ~· B.a.rhrckiego, ul. Kop- pomocy w domu cho.:re-

MUZEA J.0-18. · rarnli doow. od 1.at 16 . l<>na 2) „Tysiąc oczu SOJUSZ (Pl:.atowcowa 8) proo. USA, dorzw. od Clńsldego 22• go dla doros~h 1 dzieci· 
Jlll]Zl!lUM HISTORII WLO MUZEUM lUSTORII RU- g, J3.301 15.45,, 18, 20.15; d<>ktora Mabuse" p.ro<i. „Lutka" godrzirna 14 - lalt 7; g. 15; „Rebe-ka" Chirurgia 1 laryngo)ogla zgl.aszających z.achOll"OWa• 

JUENNicTWA (Sale wy CHU REWOLUCYJ'lriEGO 7.10. „Czarny monokl" NRF. dozw. od lat 16, „swobodny wiatr" (poq.- prod. USA, dozw. od dztedę>ea: Szpita.J im. Korr nie po godzinaoh przy
staWC•We przy ul. Więc- (·Gdańska 13). Wystawy prod. :fJr. dozw. od la~ g. 10; 12.30, 15, 17.30.- .20 nor.arna) µrod. r.adz. lat 18, g_ l17Lrlll9.- 'l',10. czaka, ul. Armii Czerwo jęć przychodni rejono-
3':~0 ·3& ~tawa .w.:Broll<" d. J1)81IIli.aUti•:=JlO- -..._43G.,~.1~20.~~ .1-10, . ~ilt ·'&Yżę;I 4wiw„....Olll. :lat-1,9.f,,&.. .~~ •• ~, -neJ 1~ w~h. 



Suski S1adkowsk1 W meczu wieczoru 
w reprezentacji 
~ pWca=e LKS 'POW<>lani 

!!:ostali do zespolów reprezenta
cyjnych na m~ mi~ń
~ rre ~~ :Ra<:lrue
ck:im i Glrecj ą. 

Polacy ulegli „punktowcom" ZSRR 
Do pierWsre:f jeden.astlld na 

Druga porażka Francuzów Ostaitni meoz dru.g!egio dnda n'I! 
strzootw Euro,py w koszykówce 
mężelZY7Jfl pomiędzy Jugostawią i 
Izraelem zaikończyl się zwy-cl~ 
stwem Jugosłowian 80:73 (44:31), 

rnecz z G<recj ą pow-OłallJO su-
skiego,• a w ;repre'.lentacji jlli!lio
l!'ów przeciwko Zwią:z;kowi Ra
clziec.kiemu wyS<tąJ;lli o'brońca 
!SrLadkcrnrSik1. Mecz jwn1oców oobę
clzie się w Wairsza.wie, 13 bm~ a 
mecz z Grecją w Aten.ach. 

Bairdrzo ciekawy byl J>rzebieg 18 cm; a p!I"ZY tym waży o.n „tyl 
spobk.ań roa:eg;ranych w drugim ko" 140 kg! Do wielkoludów na
dniu rrtistrnootw Eur.opy w koszy leżą w zespole radzieckim jeszcze 
kówce męskiej. Z serii spotkań Okipnla1k - 2 m 10 cm i Pietrow 
przedpoludiniowych na pierws·zy - 2 m 8 cm. 

TABELA 

1. NRD 
GRUPY 

2 4 
2 4 
2 3 
2 3 
2 3 
2 3 
2 2 
2 2 

„ B„ 
136:99 
139:107 
134:128 
151:149 
126:130 
133:140 
121:142 
103:148 

Szansa ŁKS 

plan wysuwa! się mec:<: Hiszpa- Jeśli podsumować wzrost za· 
nia - Rumunia. Koszykarze Ru- wodnlków 15-osobowej arużyny 
mu.nil, po sensacyjnym zwyc!ę- radziec1i:Jej to wyniesie cm 30 me 
stwle odniesionym nad Czechc-- trów. :Ola porównania warto do
slowa(rją, stali się w pewnym dać, że plętnast!Gl kos:z.ykM'ZY pol 
stopnliu faworytami. Znalarz.!o te• skich liczy łącznie wzrostu 22 me 
nawet s·w<>Je potwierdzenie, gdyż try. Jest to różnica bairdrzo du
pierws:zą polówkę rzeczy-wiś-cie ża, zwłaszcza, że Polacy mają 
wygrali Rumuillll • różnicą :o PWlik tylk-0 jednego zawodnlika o wzro 
tów. &cie 2 metry (Ukszo). 

2. ZSRR 
3. CSRS 
4. Hiszpania 
5. Rumunia 
6. Polska 
7. Francja 
8. Finlandia 

a z Ale po przerwJ.e sytuacja ule- W tabeli najlepszych strzel• 
gla radykalnej zmia.nle. His:zpa- T:iJdch ,„punktowców" 'Ye wszy- ców grupy „B" prowadzi R~ 
nie ruszyli do hwraga<nowego ata stlctc'?- zespołach uczestniczących driguez (Hiszpania) - 40 pkt.' 
ku, odrabla.jąc punkt po punkcie w rmsbrzostwach naliczono 14. przed Baltz (F • ) 
Na 6 rrtinut p.rzed końcowym Trzeci mecz popoludni h erem rancJa 

Dziś o godz. 15, ligowa jede-
111astka LKS rozpocznie bój o 
punJ.Uy mistrzowskie z Gwar

i.dią warszawską, przeciwni
ikiem wyżej od siebie notowa
·lllym w tabeli. Ale lolrata nie 
,dest czynnikiem decydującym o 
·wyniku spotkania. LKS z me
czu na mecz gra lepiej. Dru-

gwi'zdklem sędziego wyrówrulli rozg;rywek drugiego dniao~~-135 pkt. i Wichowskim (Pols.ka) 
żyna ma lepsze samopoczucie, lokalny rywal, Legia, a o trud- na 64:64, a śwletny :flin!sz za,pew strzo.stw Eu;ropy w k0S2Y'kówce - 32 pkt. 
zapanował w niej pewien lad, no.ściach w walce z nią śWiad- n!'!. im ruiec-c:zekiwane zwy~stwo mężczyz~ pomiędzy reprezenta- w gruipie ,,A" prowad'l:i Jugo--

a po Udane
. . d s . . . . . rozmcą 5 pu.nktów. Ostateczny CJą Belgu 1 Wę""er wmg~ala A-· ·--····- ed 
J wy-prawie o zom czy w row:i;ie1.1!11erze,)e~ prze wyp1k: 75 :70 (34 :44) dla Hiszpamli. . . "" .•• , • ..... „ s ... w ..... prz :Bulgal'iią i Wloeha• 

bierek nabrała wiary w swoje gran;;i z. Gor;i1k1em '.ozmca. ;za Nie wiedcie się natorrtiast w dal zyna węgierska 71
:
69

• .mi. 
możliwości. Wzmożona ambicja, ledwie 1edneJ bramki. Utw1er- s:zym ciągu repre-zentacji Francji, 
poparta duchem walki, zasko- dzimy się w t)"Ill przekonaniu, która znów wczoraj doznail.a w 
czyla obserwatorów pojedynku jeśli sięgniemy do statystyki. meczu z CSRS por<>;riki. !llimo iż 
w Bytomiu. Urwany punkt W poprzednich mistrzostwach g;rala ? klasę_ lepleJ, .aruzeh po-

' ł · · s b' '-' · t · f l LK . . przedruego dnia przeciwko NRD. 
sprawi , 1z wm ierLU zmusza ·'.az r_mm awa. S ~wyc1ęza- zarówno w pierwszej jak 1 w 
ne były ustąpić z czołowej 'PO· Jąc 3.2, drugi raz gorą była drugiej połowie Francuzi nie zdo 

O 
• '- , zycji w tabeli. Gwardia, wygrywając 2:1. lali dotrzymać kJroku przeciwn!-

ll~leJ ~le 
Imprezy Od zespołu LKS nie wyma- Wszystko więc wskazuje, że bę kowi. Zwycii;:żyla. d!rużyna CSRS 

gamy wiele. Pragnieniem nas dziemy dzisiaj świadkami za- 79 :7~ (41:33). 

rt 
wszystkich jest, aby . zachował ciętej walki. Duży wpływ na .w pozootalych dwóch sp.otka

S p O owe I on w grze z Gwardią te do- końcowy wynik mogą mieć wa. mach roze~ych w godzinach 

P~•r• NO~NA. LKS _ datnie cechy które zdobyły mu lory jakimi ostatnio wykazu- przed1poludmowych Wiochy po-
~ ,c, Gwair· · 'I' ,_, h k · · . '. . . konały Flll11andię 73:60 (47:2:3), a 

idia (W-wa) 1 l!,ga, godz. l.5, Al. uznarue s _ą&LUC oneserow Je się lodzka Jedenastka. . I Bułgaria bez wl<;:kszego wysitku 
~n.ii 2• piłki nożneJ. Na przedmeczu rozpoczynaJą wygrała z Turcją, która wydaje 

Mi5trzostw0 m llgi: Wlólmia;rz Gwardia nie należy do prze- cym się o godz. 14, ujrzymy się być jedn.ą ze slaibs:zych w 
(L) - Czarni (Kutno) godz. 11, ciwników łatwych do pokona- drużyny szkółek piłkarskich tm·nieju mistrzowskim, w stosu11 
ul. Kilinskiego 188 1 LKS Ib ~ nia. Przekonał się 0 tym jęj LKS i Startu. ku 71:52 .C34:215). M~ ten nie wy 
~zamnl (Rad.) godz. 11., ul. ogir~ wolał większego zamteresowania 
1<40Wa. W Pabianicach PTC - i drużyny gra~y przy niemal pu-

1,Wlókniarz (Pab.) godz. 11.15. z M t • k „ b l k stej widownl. 
Mist=two kl. A grupa pól- a YSI iem ez azar a Serię spotkań p.opoŁudniowych 

~n:b w Erl~~~k L~o:~1m~ ' ~~~~~zWyż~;~~~~'I:n~~D Je F~~ 
lkam. - Górnlik (Lęozyca) ul. W(>- • d • St t d C t h legala najmniejs!Zej wątpliwoś-ci. 
~wa. Początek godz. 11. 1e Zie ar o zęs OC owy Odnieśli też OIIli spodziewame 'ZWY 

Liga j'lllnlOII'ÓW. W.lókniiaiI'Z (L) - • c . cięstwo 73:50 (33:26). 
IC;zarnl (Kumo) godZ. 13, ul. Ki- Kamien spadł rz serca działa- 'k1u.c:IJ<>ne„ id: młodego Gra,bow- Polacy nie mieli aż tak wygó-
lli.ń&kiego 188, LKS - LodrzialDlka CZOtl11 startu, gdy dowied7jeli się. skiego w ra12:ie potrzeby zlu.zuje rowanych ambicji, aże!>y marzyć 
ul. Ogrod·owa godJZ. 9 1 Widzew że Macysi,kowl daTowairio resztę SaHoki. Sobolewski bowlem o . zwyci-:stwie nad reprezentanta 
- Krośniewianka god.z. U na kary, i że będzie on mógł wziąć \\;dąż jeszcze odczuwa skutki do- ~1 .ZSRR. Z góry było wiadome, 
>Stadionie Widzewa. W Pa.bianl- ud:zial w d'Ziisiejs:zym meczu z znanej kont=ji. z~ są . n.a straconej pozycji. Tym 
oca<:h PTC - Wlókniarz (Pab.) Rakowem. Startowi nie sądZOITle Raków po awansie do II ligi memnieJ mecz ten cieszył się ko 
jgodiz. 9.l5. jeclnatl<: bylo utrzymać ZwYcię- piął się ustawicznie w górę. By1 losalnym zainteresowaniem wi-

LEKKOATLETYKA. Dalszy clag s:l<iego sk-ladu druzyny z Byd- nawet ta.ki moment w poprz,ed- downi. Spotka.nie to nazwano na 
lll'.leczu rrtiędzyOOm'ęgoWe&'<> Lódż g.oszczy. Wskutek nledyspo:zycji ndch ll'oogryw;ka„h, że wydawalo wet „meczem wieczoru". Mimo 
- Lublim. godz. 10, ul. Lumum- La:za;rik;a powstała nowa luka w się, j,ż zdystansuje on Un..ię. Był nie-.twykle ambitnej gry naszyeh 
'J:>y 22, stadi<m AZ.S. linii ataiku i stąd konieczność o krok od awa111Su do I ligi. repi:ezenta.ntów, drużyna ZSRR 

TENIS. MKT (Ló<iź) - 01=. przeprowadzenla pewnej korekty: Obecny sewin jest d.J.a Raikowa odmosla zwyeięstwo różnicą 10 
{Kraków) drużynowe mistl'Zootwo prawą stronę od'en.sywy zes.polu mn'iej pomyślny. Do naawięks:zych punktów. 
,Po1ski godZ. 10 na kortach w baJuCkiego two;rzyć będą Wdśnlew OO'iągmięć tej drużyny na1le-ży Przebieg gry do przerwy f po 
jParku P0oniatows:kieg·o. ski _ Bwl!iński,· albo Buliński _ zwycięsvwo nad Ra,pidem 1:0, a p~z.erwie był niemal identyczny. 

ZAPASY. LKS - PiotTc.ovia li· Wiśnioews•ki, a Michalski, Ma.ty- do najwięks'l:ych niepowod!zet1 - Pierwszą połówkę wygrali koszy 
jga terytori,a,Jna godz. 10, ul. Li- sik, Markiewicz uzu.pel~ tę li- klęska z Ga.tibaTnią l :5 I z Lu- karze ZSRR, również różnicą 10 
ma 49. nię. Obsaoda poox:>~ych pozycji bl1nia1ruką 2:4. Są to wyniki po- punktów 64:54 (30:20). Dla ZWY· 

SIATKOWKA. Mistirzosvwo oklręgu bez =ian. Nde jest jedmiJc wy- dobne do uzyska<nych przez Start ćięzców punkty uzyskali: Pie-
~oorów, od gcdiz. 10 w sali z tyrnd. przeciwrukarni. Raków trow 22, Kalninm 20, Wolnow 9• 
Sta= ul. Teresy 56: Start - liIB zdobyi! dotychauis 8 punktów, z Ałaczaoezja.n i Krwninsz po 4, Ml 
,(juniorki)~ Start II - Ner (Pod- o Puehar PZB =e8'<>t s~ć ,n,;o wtą.s.ny.!Jl ,_~isku. naszwili i Llpso po 2, a Chry-

~
ębice) i Stairt fil - Lechia Jeden punkt Raków przywiózł z nłn l•· Dla drUILyny polskiej: W i· 

Tom.) jun!Qiriy. Pię5ciarze wairszaiwSJdµ„ L"""i, Gliw.ic. P.mypomnieć . jeszcze 0 na- eh.omski uzyskal · in. punktów, 
\a_~LARSTWO. Wyścigi dla ko- "'' _,. leży, że w po.p.rzednich mistr-.w- Pstr>okoński 11, Likszo i L<>pat· 
t:ll'llI'ZY n, m i IV licencji god'z. występu,j.ąc w :rezerwowym s.lfla- stwach Raków przegra! w Lo•dzi ka po 10, Drogier 4 Olejni-
10. ul. Strykowska kolo stacji d!zie, pokonali w meczu 0 Pu- O:l, a Sta.rt w częstochowle 0:2. czak 2. · 
))enzynowej. cha.r PZB lódrziką Gwardię 15:5. Obecruie a.ż 9 lokat dzieli w tabeli • * • 

BOKS. Finał.owe waJlk! o mi- Lod:zl:iaa:lie wystąpili niemal w pilkarzy Ba~ut od Rakowa (3-12). W gwairze kosrzyiklarskiej zawod 
Btraostwo Armii zaprzyjaźnlonych swym najsi:lniejszy:m skladZie, je w dzisiejszej. X kolejce spot- nfil<ów wyróżniających się n:ie-
ll: za.ko:t'lcrzenie turnieju . w Hali dynie berz Józetc·w1eza. ka.ń II-ligowych graJą: Cracovia przeciętnym wzros·tem nazywadą 
;sportowej. Początek godz. 11. * * * - P\has~, Lech1a - Gal'baTni'1, .. pU:nktowcami". Ta.kich kolosów 

TENIS STOLOWY. Klasa okrę-- W Bydtgoszczy miejscowa Asto- PolOIIl.ia - Lech, Stal - Rapid, najwięcej ma reprezentacja ZSRR. 
~~!- Metalowiec - Wiod!Zew ria przegra~a z Gdańskim Wy- Slą·slk - Ka1rpaty, Wawei - Za- N'1jwyższy jest Kruminsz. Wrz;rost 
~· 10; UJ!. SlowiańSika. 5-7. b<rzeżem 8:12. wis:za i LublilnJa,nka - Górnd·k. tego lrosrzyfi<airza wynosi aż 2 m 

l'iJEDZIELA, 6 PAZDZIEBNiltA 

PROGRAM I 

- 9.CO Wia.d<:xmośct. 9.05 Fala S.6. _,.20 A. Vivaldi: Koncert g-mo!l 
JlllA ork. &myczkową. 9.30 Rad:i~ 
OWY M.agaizyn Woj&lrnwy. 10.-00 Dla 
Jl(izieci w wieku przeds:zlkolnym 
.opow. pt. „Piotruś"'. 10 . .20 Kon
cert życzeń. 11.40 „Sladami statro 
ży·tn;1rch mężów stanu" - fe!. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.05 
Wia.d.omo·ści . 12.10 Felietc-n z cy
klu : ,,Plamy na mapie". 12.2-0 Ra 
.ruowa piosenka miesiąca. 12.50 CL) 
,-r.ansmis.ia ftnalu tu.rniej1U bo'k
_serskioego Spa;rtaikiady .Anm11 za
,pr:zyjażn.Lonych. 13.30 Rozmo:wy·z 
jXltSlalml. 13.40 Gira Pohsika Kaper 
,Ja p. d. F. Drz.ierżamowskiego. 
IJ.4.15 Zielony Magazyn. 14.30 „W 
!Jezi.oiranach". . 15.00 Kultu·ra pil
:nle poszukiwana. 15.30 Korucert 
solistów. 16.00 Wiadomości i in
Wrma.<:;ie S!P<>rtowe. 16.07 'l'ygodnio 
wy pr.zegl.ąd wydanreń między-na 
:rodowych. 16.22 Sluchowislro wg 
H„ Sienkiewicza "Ta tDzecia". 
17.11 MuzY'ka. 17.30 Niedr.<leJ.ny 
kierma.sz muzyczny. 18.00 Wyni
ki Toto-Lotika oirarz :tegion. gier 
liczb. 18.05 Mucyka tane=a. 18.30 
Tram.Sl!lllsja międrzy1Państwowego me 
.czu leklkc·aile<tycznego NRF - Pol 
•ska. 2il.15 Tydzień w kraju i na 
świecie . 20.41 Wiadomości spqr
;towe. 20.45 '11ransm.isja z Wrocła 
'Wia. mistrzostw Euu:opy w koszy 
'.kówce Rumunia - Polska. 21.30 
..,:M.Mysia'kowle" odc. 2:2.00 Gra 
IJOI1k. ta1neczna. 22.4-0 Wiersz mie
.©ąca.. 23.00 ostaitnie wladomaśd. 
"23.l1l Księżycowe melodie i pi~ 

~ 
PROGRAM n 

8.30 Wiadom~L 8.35 „,RaJClio
probl.emy". 8.00 (L) Omówienle 
;prQg:ramów. 8.52 (L) RadioTekla
;ma. 8.55 (L) Koncert życzeń. 9.55 
(L) i;.,.Ptrog;ra.rn ty.godma". 10.3<> 
(Z.) .Aru.dyicrja li-teraoeik.a. 11.00 Ulu
;bi-O!Ile melodie. 11.20 „zespó~ Dzie 
wią1ikai". U .40 Sl:Uchamy muzyki. 
11.57 Syignall czasu i hejnał. 12.05 
'W'1adomości. 12.[0 Po<ranek sym-
1onicztl(l'. 13.15 „Reha1bilitacja del 
:finów"· - fe!. 13.30 „Mookwa z 
melodią i . ;piosenką &luchaczom 
palSlcian". 14.00 (Z.) Wynlkl. -.Ku-

I: ala wizja. Ra.rlio • L 

kułE>C7Jki", 14.1>2 (L) Montaż lit~ 
raciki. 14.30 (L) Wi:IiruO<Zl V1UIZY'ki 
ja=owej. 15.00 Dla dzieci słuch. 
pt. „Chlop.aki za n:!Jm". 15.45 (L) 
Sprawozdanie z uroczystej aika
demii rz okarzji 2-0-lecia Wojsika 
Poliski.eg·o. 16.15 (L) Muzyka rorz
ryw.kowa- 16.30 Koncert cho'!>l!n.ow 
ski. 17.00 Wiadom.ości. 17.05 Felle 
ton na tema.ty międzynarodowe. 
17.15 $plewa Zespól Pieśni i Tań 
ca „Mazc>wsze". 17.30 „Co ty na 
to"? nr 12. 19.00 Słuchowisko pt . 
„Giovaalll1! w oleju". 19.31 Nad
nowsze nagu:ania. polskich ze
sipolów. 20.00 Rewia piosenek. 
20.:ro Bukau:esrzte11skie melodie. 
21.00 Dziennldc waeczOII'Ily. 2'1.2'2 
Wiado1mośc! sJ>Ortowe. 21.25 Mu
zyka taineczna. 2'1.40 Gra Paznań
ska 15·ka Radiowa. 22.00 Ogólno 
poLskie wiadomoś-ci &portowe. 2:2.20 
(L) LOtkalne wiadomości sportowe. 
22.30 Murz. taneczna. 2.3.50 Os·tat
n.ie wi'adomoścl. 

TELEWIZJA 

9.SS Progiram dn;La (L) 
!O.OO „IV kUJrs r.ollil.iczy" (L) 
11.00 SoprawOrzJdanie ze Spairtakla-

dy Armii Zaiprzyjażnionych. 
Fina~ bolklsu (L) na itl1teir
wiizję 

is.:ro FiLm kirótkometrażowY (L) 
tJ.50 Pr-0.giram murzyO"Lny: „,Daw

ne srztychY'' - muzyczma wę 
drów•ka w minl0111e epoki 
(Poznań) 

14.30 „Przy.geody dlZiwnego psa 
Hucklebe(lry" - filnl seryj
ny (Katowice) 

15.00 Niedrziel!l1.a bieStl.ada (W) 
:s.45 „Gawędy wi'lków morakich" 

(Gdia:t'lslk) 
16.05 Pro@ram dla dzieci: Tea-

trzY'k „VioI!i.nek" i tii1m krót 
lrometra:żowy (W) 

16.55 ·„Ośwladcrzy:n Y" - hu.moce-
ska An to.!lliego CZechQ1Wa 
(Katowice) 

17 .25 ,,Parada Jdaanców 1 bl.a.gie
rów" teletumiej (K&ł,owice) 

18.30 SpraworZJCl<a,nJe z międ.zypań
stwowąi.o spotkania w · lekko 

atletyce Polska NRF. 
Tra.IliSIITlisja ze Stadionu X-le
cia w Wa.rszawie (W) Interw. 

20.15 Dobranoc (W) 
20.2:5 Dziennltk TV i wyniki Toto

Lo'!lka (<W) 
20.55 Kwadrams recenzenta (}V) 
at.10 ,,Kucherune schody" - film 

fabulairny ptr·Od. franc. dorz:w. 
od l.ait: 16 (W) 

22.40 Wlad0tl11.00Ci sportowe 1 wy
niki To<tatllzato<ra (W) 

PONIEDZIALEK, 7 PAZDZ. 

PROGRAM I 

8.00 Wiadomości. 8.05 Mu12:yka 
i a1k:tuainoś-ci. 8.30 Plebiscyitowa 
piosenka miesiąca. 8.35 Muzyka 
pora•nna. 8.50 POII'ady praktyczne 
dla kobioet. 9.00 Aud. dla klas I 
i II pt. „Kol<>rowe listy". 9 .20 (L) 
Kom.cel't pora.n.ny. 10.10 „wieści 
przyjarnne i użyteczne'' - :feHe
ton. 10.30 Suity o.rkiestrowe. 11.<>0 
„Ptak! Leonarda" sluch. 11.30 
WiJrtuOIZi muzyllcl. rozrywkowej. 
11.56 Komunilk.at o stanie wód. 
11.57 Sygn.al CZJaSU i hejnał. U.Oli 
Wiad,Oiffioś-c.i. 12.15 Rolniczy kwa-
drnru;. 12.30 Ra:d.i<>:relklama. 12.45 
„Na swojl&ką nutę". 13.00 Aud. 
dla ktl.as III i IV pt. „Murzyka,J
ny szewcrzy>k". 13.20 Muzyka d'la 
WSJZysbkich. 14.00 Audycja litera
cka. 14.30 Koncert. 15.00 Wia<lio
mości. 15.00 Program dnia. 15.10 
„U p;rzyjiaciól:'< aud. 15.30 ChwHa 
mw:yiki. 15.35 Co nam p.rzynosi 
mleslęczintk ,,Spiewamy 1 tańczy. 
my". 16.05 „Kslążki, które na was 
czekają". 16.35 Program nl!todzie,
żowy „Tak by·ło kiedyś" . 17.0-0 
Wiado.rnoścl. 17.05 Arie operowe 
17.:ł() ,,Dla cleka1wych - cie.ka.we 
sprawy". 18.00 Unii.wersytet Ramo
wy. 18.10 „Ręka" odc. 18.30 Ra
dioOWy kurs nauiki j ęzylka amgiel· 
ski-ego, 18.45 Radwrek>!ama. 18.55 
,,Pięć minut o wychowaniu''. 
19.00 Melodie filmowe. .19.10 Unl~ 
wersy·tet Radiowy. 19.30 Tramsrni· 
sja z Wr-0clawia mistrzostw Eu
r<PPY w kC•SIZY'kówce F.rarn-;:la -
Pruska. 20.00 Dr.<iennillk wieczOll'Ily. 

20.2!6 WiadomCllŚCJ. sportowe. 1'0.30 
Dawne polskie pioseniki. 20 .45 „ze 
wsi i o wsi". 2.1.00 Koncert Wiel
kiej O.rkiestry Symfonicznej PR. 
2!1 .312 Audyc;ja poetY'CJka. Zl.47 D . 
c . koncertu sy.mfonlcznego. 2.2..4-0 
Muzy!ka taneczna. 2.3.00 Ostatnie 
wiadomości. 

PROGRAM 11 

8.30 Wiad'Ollloścl. 8.35 ,,F'afa 56". 
8.00 Koncert sol.istów. 9.20 Mię-
dzyn,rurodowy Uniwersytet Radio
wy, 9.30 MelOdie na orgainach. 
9.45 Radiowy ku.rs nauki języka 
tra.nous.kiego. 10.00 Pogodne me-
1odie. 10.30 „W Jezioramach"· odc. 
ll.00. Piotr Czajkowski - Wsporn 
ruerua z Flou:encji sekstet d"1noll 
op. 76. 11.34, A~bert Reussel -
l"ragmenty baJetu o,p. 17 ;,Le fe
stin de l'Araigmee". 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał. 12:05 Wiadomości. 
12.15 Muzyka ludowa. 12.45 (L) 
„W wa.lee ze skutk.aml posuchy" 
- rep. 12.5;5 (L) „Naukowcy -
r<>ln1k:om". 13.00 Wałce i tanga. 
13.2.5 ;,Pa,ni Bovrury·~ odc. 13.40 
P.ro·gra:ci;n dnia. 13.4'5 (L) Infoil1ITla
CJe dma. 13.50 (L) Aktuaolności 
16dzkle. 14.05 (L) Mozaika muzyez 
na. 14.30 (L) „Baedecker lódrLJki" 
aud. 14.415 Muzyka. 15.<JO II mię-
dizynair.odowy k<>nkurs młodych 
śpiewaków operowych w So!ll. 
15.30 Dla dzieci stairszych s-liuch . 
pt. „Era ~·ielkiego pierścieni.a". 
16.00 Wiadomości. 16.15 Muzyka 
polska. 16.3-0 Posłuchajmy muzyki 
i o mu.zyce. 17.00 (L) RadiO!rekla
ma. 17.10 (L) Omówienie progra
mów. 17.15 (L) Gira łódzki ze
sp'}l git„rzyistów. 17.3-0 (L) A'ktuał 
ności ló<lizkie. 17.45 (L) „A jeclJilak 
ją lubisz" - komentau:z. 18.00 (L) 
N<YWe naigirania O<l'lk. LRPR. 18\5 
(L) Fr. Li~: wałc „Me:fil\Sto". 
!8.-15 Ekc·nomiczny p1mb!em ty4 
goodnia. 19.00 Wiadomości. 19.05 
Murzy>ka i aiktuaJJIJ.ości. 19':30 z 
cyk>lu: c„Ludz:ie naszej a,nmi~" . 
'.9.55 (L) Ló<lrzlkie alktua.iności poe
tyckie. lMJ .10 (L) Koncert życzeń. 
20.40 (L) Koncert rozrywkowy. 
21.00 Z kraau i ze świat.a. 211..2.5 
Kroniika s[>Otl'towa. 21.40 Piosenl<i. 

Na ąta~i<>nie WP roZp-OoCzęlo się 
przy ~wietle. elektrycznym mię
dzypanstwowe spotkanie lekkoatle 
tyczne mężczyzn Polska - NRF. 
A oto wynik.I pierwszego dnia 
meczu: 

110 ppł - 1) Gerbig (NRF) 14,7, 
2) Wilimc:ziik (NRF) 14,7, 3) Buga
ła (Pols•k.a) 14,8, · 4) Muzyfi< (Pol
s·ka) 14,9. 

400 m - 1) Badeński (PolsJca) 
46,4, 2) KilrJ.der (NRF) 47,4, 3) Kal
felde.r (NRF) 47,5, 4) KQ1Wa.lski 

100 m - l) Hebauf (NRF) 10,3; 
2)_ Foi.k (Poil.&ka) 10,4, 3) Ender-
lei.n (NRF) 10,5, 4) ZieliI\.ski (Pol 
ska) 10,7. 

1.500 m - 1) Bairan (Polska) 
3.45,7, 2) Nocpoth (NRF) 3.49.0J 
3) Eyerkaufer (NRF) 3.54,2, 4) Ko 
walczyk (Polska) 4.04,8. 

Mlot - 1) Cią>ly (Polska) 65 ,561 
2) Rut (Pol&ka) 64,91,- 3) Fahls 
(NRF) 63, 73, 4) Liewald (NRF) 
57,45. 

W dal - 1) Schmidt (Polska) 
7,74, 2) Klein (NRF) 7,72, 3) Ga
wroai (PollSka) 7,48, 4) Freud (NRF) 
7,28. 

5 tys. m - 1) Zimny (Pol&ka.) 
14,12,6, 2) K1;1'bicki (NRF) 1~013 ,8' 
3) Boguszewicz (Pol.sika) lł,.14 8; 

W Heidenheim odbyło się mię- 4) Tiebing (NRF) 14,41,2. ' 

Polska -NRF 
10:6 w szpadzie 

dzypaństwowe sp<><tkanie w szpa- Wz~ - 1) Czerni.k (Polska) 
dzie NRF - PIO!ska, które •zakoń 206, 2) Hopof (NRF) 198, 3) Spiel· 
<!Zyło się zwydęstwem repu:ezen- vogel (NRF) 198 4) N ak ~ 
ta.cji Polski 10:6, ~) 190. ' ow ( 

7 9 11 • 4 X wo m - ll NR.F cmO«l.Sk.a; : w orec1e Hebauif, Enderlein, Roderfild) -
. . . . 40,2', 2) Polska (Maniak, Foiik, SY'-

W zachodniomemieckiej miej- !Gl•, Zieli:t'lski) _ 40 4 
sco,woś-ci Moeres odlbyl się póż- Dysk - 1) Pi.ątk~~skl (Po.Iska)' 
nYI?- wieczorem w piątek międ2y 56,31„ 2) Begier (Polska) 54,98, 3) 
panstwowy mecz we flo:reci~ męż Reimeirs (NRF) 54,47, 4) Schladen. 
czyzn NRF - Polska. Po mezwy I (NRF) 47,85. 
k.le . "'."ciętyc~ :pojedyrukach zwy- Po p ·lerwszym dniu meczu Pl'O 
cięzyUi fl°'rec1ści NRF 9:7. Wadzi Polska 57:49 pkt. 

Już. z Nartowską k.oszykarki ŁKS 
wyjechały do' Białegostoku 

Koszy.kaJtik:i LKS wyjechały do 
Bialeg?stoku1 grj.'Z.le rozeg;raaą dzi
sia.,i pierwszy mecz o Puch.aiI' Ty
siąclecia. Przeciw:n:Lkiem l-Od.zia
nek będ-me drużyna KS Lapy. 

Spotkania puchau:owe są 1:xrzy
g.rywką do rzbliżadących się mi
stroostw I-ligowych koszykówki 
żeńslkiej. Rmlpoczną się cine dla 

22.00 ,,Dzień koronacji~ - ?lf.l
wela. 22.3~ Gra ol'lkiestra taJtl.eoz
na. 22.50 Ludwfil< van Beethoven 
-So<nata wiolonczelowa o-dur, 
op. 1-02 n;r 2. 23.12 Mu:zyika tanec:z 
na. 23.50 Ostattn:ie wiadomości. 

TELEWIZJA 

10.55 Program dla 517Jkó.t (kl. 'X) 
;,sen nocy letniej'~ - WiUia
ma Szekspira - z cyklu: 
„Dzieje dxamaotu'? (W) 

11.35 Przerwa 
16.4-0 Z.ód,,;kie wdatel,oaności dnia 
16.50 ;,lłlośnie nas= ojczy1.ma" 

dJ,a d7'iecl stamsrz.ych i mlo
dmeży (Ka.tow!ce) 

17.00 Wiadomości d!Zliennlka. TV 
(W) 

17.05 Program dla d!zieci: I) „A 
co da~ej ?" • 2) ~.Sizyimon 
Kubuś"' (W) 

17.4-0 z serii ;·.~rzy,gody Robln 
Hooda" - fi1m pt. 9,POIW1I'ót 
Rc·bo:in Hooda" (W) 

18.10 Brogram pu•blicy5'1:Y=ny: 
,„żo1nderze SJ>Od. Cedyni'\ -
TV Siz.czec.iin (POIZna:t'l) 

18.40 „Ki<no K:rótk:i.ch Fllmów" -
ptro1gr am prowad.z.i red, Bo
leSlla w Micha.lek (W) 

19 . .:W S<Piraworzxl.ande z m!strzost-w 
Europy w kos'l:ykówce męż
czyzn. Mec'I: Prusika - Jfu'an
oja (Wu:oclaw) 

19.5-0 Doibranoc (W) 
w.oo Dziennik TV (W) 
2-0.3-0 Teatr TV: ;·,Kordian" - dra 

maot .J.uliusza S!owac'kiego. 
Reżyseria ~ Jerzy Antczak. 
Sceno.grafia - Jerzy Ma
słowski. Reżyseria TV -
Joanna 'Wiśniews!Gl. Opr. 
muz. - Andrzej Fromczak 
Wykonmvcy: Alic:ia Pawlicka· 
Ali(rja Sędo:i:t'ls·k.a, Ignacy Go~ 
golewslki, Jó:zef Ko1nodrat . 
Ignacy Machowsikil. Jó7.ef 
Maliszewslkl, Mleczysław Mi
l~kl1 Zd!zislaw Mmżews•Ki, 
Adam Mul~ll'C'Zylc · Ka.zimierz 
opa[iń·ski, Kon,$,ta:UtY Pągow
skt,· Cze<law Strzel..cki; Ja
nusz Warnecki!, Stanislaw 
zaczyik:, Janus'.!: Ziejewski. 
Andl!Tlej żairneclki 1 inni (W) 

22.25 Wiadomości dziennika TV 
(W) 

212 .30 ·„Lurpu-.cuP'll" (L) 

drużyny LKS 26 bm. Kal~ 
wyznaciza jej pierwsze dwa me
cze w Lodzi. 26 bm. LKS gra z 
Wawelem, a następnego dnia :zi 
~1Slą. W koszykówce żeńskiej 
zmiana dotychczasowego sposo
bu ro.zgrywek po-lega m. in. na 
tym, że drużyna będzie rozgry
wa!la dwa Sl!>Otkainia dzień po 
dmu. Zakończenie pierwszej run„ 
dy przewi.dziame jest 8 grudnla. 

w &kl.ad I ligi k002ykówkl żen
skiej wchodzą nast@ujące zespo. 
ly: Start (Lublin), Lec.Il (Po
znań), Olimpia (Poznań), Slęza 
(W~oclaw), Spójnia (Gdańsk), Po
loma (W-wa), Z.KS, AZS AWP 
Warszawa, Wisła i Wawel. 

.Rozg:rY:"'ki w I lidze koszyków
ki męskieJ rozpoczną się dopier<> 
16 listopad.a, czyli o dwa tygod
nie późnlej, a to dtlatego, by za
wodni·kom uozestnlczącym w mi
strzostwa.eh Europy dać wypo
czynek:. W skład I ligi wchodzą: 
AZS Toruń, Lech, LKS, Sląsk; 
Polonia (W-wa), Legia, Start (Lu
blin), AZS AWF Warszawa, WY• 
brzeże (Gdańsk), Sparta (Nowa. 
Huta), Zawisza i Wisła. 

Koszykarze LKS pier-"Ze dwa 
mecze rozegirają na wyjeździe. 
16 listC<J)ada gradą w Bydg-:iszczy 
z Zawiszą, a dnia następnego w 
Gdańsku z Wybrzeżem. W Lodzi 
ujrzymy drużynę LKS doolero w 
następnym tygodniu w walce ze 
S!ąsk:iem„ a następnie z Lechem. 
Spot!Glnia • p!erwSJZej rundy za
kończom.e zostan.ą 2:2 g.rudnia. 

* * * Nutowska, jak już dol)osill· 
śmy, podpisała zgłoszenie do 
LKS i onegdaj ot;rzymald- for· 
malną zgodę władz polskiej k<>· 
szykówki na udział w mistrzo
stwac.h vv barwach tego klubu. 
Wczoraj, . wraz z łódzką druży • 
ną, WYJechała do Blaleg·ostioku. 

Zacięła walka 
młodych f-a Polski z NRF 
w .soboit.ę w Olsrztyn~e r01Zpocze 

k~ się międzypaństwowe spotka
me leklroaitlety=ne drużyn mlo
dizieżowych Po\s·kl i :NRF. Pn 
pierwstym dniu prowadzi zespól 
NRF 41J:46. 

Ball'dzo silna druży<na niemiec
ka !1"'!Potikala na duży opór aim
bitn1e walczących Pola,ków. Za· 
wodnicy po.Jtscy wygra.li koniku· 
rencie w których z góry stali na 
straconyeh pozycjach, jak n.p. -,, 
s·ztad'ecie 4XIDO m i w biegu na 
110. m pp,!. Po,Lscy sptrin t„rzy, go 
rze;i bie~.jacy od Niemców, dzię 
kl do&konacym 7Jlllla<nom wygrali 
w bardzo dobrym czas.ie 41.0 
Zruwie<ili jedymie średniodYStan· 
~wcy w biegu na 1.500 m. 
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